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W oparciu o dokumentacje
i dostawy z ZSRR

w Kędzierzynie

r\ ZlS mija 10 rocznica Śmierci
Ernesta Thaelmanna, bohater

skiego przywódcy niemieckiej klasy
robotniczej, bestialsko zamordowa
nego przez faszystowskich opraw
ców. Artykuł poświęcony pamięci
Ernesta Thaelmanna zamieszczamy
na str. 2.

Na zdjęciu- sprzęt zboża przy porno ctj snopowiązalek w PGR — Zar-

dentki, zespól Dobre Miasto w woj. olsztyńskim. (CAF)
ZA BOK województw przodujących

jak poznańskie, bydgoskie, war
szawskie, łódzkie, zielonogórskie, co
raz lepsze wyniki w skupie osiągają
województwa stalinogrodzkie i szcze
cińskie.

2.450 budynków
szkolnych
objęto

kapitalnymi remontami
■ySf OKRESIE tegorocznych waka-

’ ’

cji prawie wszystkie budynki
szkół ogólnokształcących w mia-
Ftach i na wsi poddane zostajy re
montom lub drobniejszym napra
wom. 2450 budynków szkolnych
objęto w bież, roku remontami ka
pitalnymi, a w pozostałych prze
prowadzane są mniejsze prace. Tak

więc po powrocie z wakacji w no
wym roku szkolnym młodzież za
stanie w swych szkołach lepsze wa

runki do nauki.

Na remonty szkół przeznaczono
w tym roku znacznie wyższe fundu
sze niż w roku ubiegłym.

W pracach nad remontami szkól

dużą pomoc niosą komitety rodzi
cielskie i opiekuńcze. Wykonują
one we własnym zakresie wiele

drobniejszych napraw i prac po
rządkowych.

W woj. stalinogrodzkim — za przy
kładem spółdzielni produkcyjnych w

pow. Będzin, takich jak: Strzemieszy
ce Wielkie, Bobrowniki, Rogoźnik,
Pszary, Ząbkowice, Ujejsce, które wy

konały już plan roczny w 100 proc. —

całkowicie wywiązało się z dostaw

zboża, wielu chłopów gospodarują
cych indywidualnie. Obowiązkowe do

stawy na rok bieżący wykonało 20

gromad powiatu Częstochowa, gmina
Liski — pow. Rybnik oraz gmina Po
raj. pow. Zawiercie.

W woj. szczecińskim przodują w

wykonaniu planowego skupu powiaty:
Szczecin, Stargard, Nowogard i Ka
mień. W ostatnich dniach roczne pla
ny dostaw zboża wykonało dalszych
9 spółdzielni produkcyjnych oraz kil
kaset gospodarstw indywidualnych.

Przed ,.Dniem Kolejarza"

powstaje druga fabryka azotowa
Z kraju i zagranicy nieustannie nadchodzą

nowe maszyny, materiały i urządzenia
dla budowy dalszych obiektów
Kombinatu Kędzierzyńskiego
WCIĄGU I połowy bm. do Kędzierzyńskiego Kombinatu przybyło

z różnych stron kraju ponad 200 wagonów z materiałami i urzą
dzeniami do budowy dalszych obiektów Zakładów Azotowych. Sa
mych tylko maszyn i urządzeń nadeszło w tym okresie z górą 1000

ton.

również nieustannie transporty urzą
dzeń ze Związku Radzieckiego.
ZSRR dostarcza budowniczym „Kę
dzierzyna" całość wyposażenia ma
szynowego i aparatowego dla tzw.

drugiej fabryki azotowej, którą bu

dujemy w Kędzierzynie w oparciu
o projekt i

ką.
W ostatnich

że urządzenia

dokumentację radziec-

Załoga
„Supertomasyny
w Bonarce

<(

34J tys. egzemplarzy
osiągnął nakład

Pamiątki z Celulozy"
V/V YRÓŻNIONA Nagrodą Państwo-
’’

wą znakomita powieść Igora
Newerlego „Pamiątka z Celulozy"
cieszy się wielką, prawie me notowa
ną dotąd, poczytnością wśród nasze
go społeczeństwa i za granicą. Osta
tnie, siódme z kolei, wydanie tej
książki, jakie ukazało się nakładem
„Czytelnika", jest prawie już na wy
czerpaniu.

Łączny nakład „Pamiątki z Celu
lozy" osiągnął w Polsce cyfrę 340 tys.
egzemplarzy. Powieść ta została prze
tłumaczona na języki: rosyjski, nie
miecki. bułgarski, czeski, słowacki,
rumuński i węgierski.

118 drużyn
parowozowych
podjęło zobowiązania

Z OKAZJI zbliżającego się obcho
du „Dnia Kolejarza" (12 wrze

śnia br.) 118 drużyn obsługujących 56

parowozów w parowozowni Kraków—

Płaszów podjęło cenne zobowiązania.

M. in. drużyny parowozowe po
stanowiły do końca b. m . zaoszczę
dzić 485 ton węgla, wyeliminować
awarie i spóźnienia pociągów, usu
wać wszelkie usterki we własnym
zakresie, utrzymywać sprzęt w do
brym stanie technicznym i prowa
dzić pociągi o maksymalnym cię
żarze.

Katastrofalna powódź
w Pakistanie
i Nepalu

LONDYN

EDŁUG otrzymanych tu donie-
'’

sień, około 10 milionów ludzi
musialo opuścić swoie miejsce zamie
szkania z powodu powodzi wywoła
nej wylewami rzek Gangesu i Bra
maputrv.

O wielkich powodziach wywołanych
silnymi ulewami trwającymi od koń
ca lipca donoszą również z Nepalu.
Około 200 miejscowości znajduje się
zupełnie pod wodą

Dział tzw. napraw bieżących w pa
rowozowni Kraków — Płaszów — żo

bowiązał się przed terminem ukoń
czyć przygotowania do przewozów
jesiennych i już obecnie przygotować
pługi śnieżne, aby mogły być użyte
natychmiast po pierwszych opadach
śnieżnych.

nadrabia opóźnienia
w produkcji
T) ŁUGIE pociągi, wypełnione sztu-
1-7 cznymi nawozami, odjeżdżają z

zakładów fosforowych „Supertoma-
syna" w Bonarce k. Krakowa. Za
łoga zakładów, nadrabiająca opóź
nienia w produkcji wynikłe z winy
dostawców, nadrabia również w szyb
kim tempie częściowe opóźnienia w

wysyłce.
W pracy, która ma zapewnić pełną

rytmiczność produkcji i równe tem
po prac wysyłkowych, wyróżniają się
spośród załogi ładowaczy m. in.:

Fryderyk Koszałka, osiągający śred
nio 160 proc, normy, brygadzista Mi
chał Czerenkiewicz i wielu innych.

Do pilnie i wydajnie pracujących
należy również pakowacz, Michał

Stachura. Przybył on do pracy w

fabryce „Supertomasyna" z Woli

Radziszowskiej, gdzie posiada niewiel

kie gospodarstwo.
— Zdają sobie sprawę — mówi Sta

chura — że ode mnie i od moich

towarzyszy pracy zależy, czy wypro
dukowane w naszej fabryce nawozy

dojdą w terminie do chłopów. Dla
tego pracuję ze zdwojoną energią, bo

wiem, że przez to ułatwiam pracę
rolnikom i mogę przyczynić się do

podniesienia ich dobrobytu, (czaj)

7 KRAKOWA — Zakładów im.

Szadkowskiego — jednego z

przodujących dostawców „Kędzie
rzyna" — przywieziono pierwsze
części wielkiego 42-tonowego rusz
tu do następnego gazogeneratora.
Budowniczowie Kombinatu liczą na

przyśpieszenie dostawy dalszych
części tego urządzenia, które pozwo
li im planowo zakończyć montaż je
dnostek produkcyjnych na wydzia
le gazowym. Załoga Zakładów im.

Szadkowskiego nadesłała również
ostatnio nowoczesną oziębiarkę bęb
nową.

'

Poważne trudności stwarzają bu
downiczym „Kędzierzyna" nietermi
nowe dostawy z Fabryki Urządzeń
Dźwigowych w Mińsku Mazowiec
kim. Mimo kilkakrotnych zapew
nień i zobowiązań kierownictwa Fa

bryki w Mińsku, zamówione urzą
dzenia — m. in. suwnica dla wy
działu gazowego — jeszcze nie na
deszły.

I

Warszawska Fabryka Pomp
wprawdzie dostarczyła budowni
czym Kombinatu zamówione urzą
dzenia, jednak niekompletne. Od
dwóch miesięcy leżą one w maga
zynach, gdyż brak do nich potrzeb
nych silników elektrycznych.

Z Pomorskiej Odlewni i Emalier

ni w Grudziądzu załoga kędzierzyń
ska otrzymała w terminie kilkana
ście wysokosprawnych pomp. Ro

botnicy grudziądzcy dobrze rozu
mieją wagę i znaczenie kędzierzyń
skiej budowy.

Na rampy wyładunkowe Kędzie-
rzyńskiego Kombinatu przybywają

dniach nadeszły tak-

z Czechosłowacji,

Zwycięstwo robotników
Hamburga

wzmogło walkę
mas pracujących
Niemiec
zachodnich

Spotkanie
z rei hszuńskim
korespondentem
z konferencji genewskiej

19 sierpnia br. o godz. 18 w Klubie
Międzynarodowej Prasy przy ul. Ja
giellońskiej 1 Stowarzyszenie dzienni
karzv Polskich organizuje spotkanie
z red. Grzegorzem Jaszuńskim keres

pendentem z Genewy.
Red. Jaszuński podzieli się swymi

wrażeniami z konferencji i opowie o

jej przebiegu.

I

Kto?

Gdzie?

JUZ PONAD 30

Rzemieślnicza Spółdziel
nia Pracy Wielobranżowa
w Nowej Hucie w ciągu
swej blisko 4-Ictniej dzia
łalności zorganizowała na

terenie Nowej Huty i przj’
ległych wsiach 30 różnych
punktów usługowych. Prze
de wszystkim dobrze są
tu rozwinięte punkty kra
wieckie i szewskie, które

zyskują sobie z dnia na

dzień coraz większe zau
fanie i uznanie wśród

szerokiej klienteli. Nato
miast zbyt mało jest ta
kich punktów jak zakłady
fryzjerskie, radio-elektrycz
ne i fotograficzne, nie mó
wiąc już o kompletnym
braku usługowego punktu
wulkanizacyjnego. A prze
cież setki opon, dątek i

roboczych butów gumo
wych czeka na naprawę.
Wprawdzie organizacja dal

szych punktów usługo
wych zależy przede wszyst
kim od Dyrekcji Budowy
Miasta Nowa Huta, która
w mirrę wykańczania bu
dynków cddaje spółdzielni
pomieszczenia przystoso
wane dla odpowiednich
zawodów rzemieślniczych,
nie zawsze jednak tak jest.
Przykładem tego, to cho
ciażby wybudowany już
Dcm Rzemiosła na osiedlu
C-l. który miał być bazą
spółdzielni i obejmować
lokale biurowe oraz maga-

zyny, a został oddany do

użytku Hotelom Pracow
niczym! A więc zupełnie
niezgodnie z jego przezna
czeniem, gdy tymczasem
cztery piękne 1 duże bloki
hotelowenr4,5,8i9na
osiedlu A-25 stoją od 2

miesięcy zupełnie bezuży
tecznie.

Do usterek lokalowych
spółdzielni należałoby jesz
cze dodać brak w wielu
zakładach wentylacji, o

której projektant najpraw
dppodobniej zapomniał.
Pomieszczenia te pomyśla
ne jako punkty przyjęć
powinny zgodnie z przepi
sami BHP posiadać odpo
wiednią wentylację, aby
zapewnić pracownikom za
kładów właściwe warunki

pracy. Typowym przykła
dem lego może być cho
ciażby- Zakład Radioelek
tryczny wr osiedlu A-O
oraz budynek spółdzielni
wielobranżowej w osiedlu
A-l.

— W najbliższym czasie

przewidziana jest organi
zacja usług szklarskich —

informuje nas przewodni
czący zarządu spółdzielni
Jerzy Riff.

— W miarę oddania nam

NOWEJ HUTY
lokali istniejąca sieć punk
tów usługowych będzie się
rozrastać. Specjalną zaś

troską aktywu spółdzielni
otoczona będzie sieć za
kładów fotograficznych.

Na osiedlu A-O jest
wprawdzie odpowiedni lo
kal na zakład fotograficz
ny, ale cóż, ZBM urządziło
sobie w nim magazyn fut
ryn i drzwi, zamiast oddać
nim go do użytku — mó
wi Jerzy Riff. — Poza tym
gdybyśmy otrzymali Dom
Rzemiosła na osiedlu C-l,
moglibyśmy skupić pro
dukcję miarową w jednym
miejscu, a zarazem zlikwi
dować w wielu nieodpo
wiednich punktach, w któ
rych powinny być dokony
wane jedynie drobne na
prawy.

Chcąc jak najlepiej za
spokoić potrzeby klientów
kierownictwo spółdzielni
wystarało się ostatnio o

stały przydział materia
łów takich, jak skóry
miękkie, twarde oraz weł
ny 100-proc. dając miesz
kańcom Nowej Huty sio-
sunkowo tanie i piękne o-

buw.'c oraz odzież. Rów
nież miarowe szycie gar
niturów, płaszczy itp. jest

z dnia na dzień staranniej
wykonywane, o czym
świadczą coraz liczniejsze
pozytywne uwagi w książ
kach życzeń i zażaleń.

Największą t

spółdzielni jest
statecznej ilości

kwalifikowanych
ników, gdyż nie
nich mieszkań w Nowej
Hucie. Tym samym
stają trudności w

przywarsztatowym
czeniu młodzieży.

Brak samochodu, a

de wszystkim samochodu-

furgenetki utrudnia w du
żej mierze nie tylko kon
trolę punktów, ale także
nie pozwala kierownictwu
na operatywne poruszanie
się po tak rozległym tere
nie, jakim jest Nowa Huta
wraz z przyłączonymi do

niej miejscowościami czy
też na sprawne zaopatrze
nie tych punktów w po
trzebne ilości surowca.

Niedociągnięciami poru
szanymi przez nas nie
zwłocznie powinien zająć
się Wydział Handlu Pre
zydium Woj. Rady Naro
dowej i zlikwidować je w

jak najkrótszym czasie.

(tw)

trudnością
brak do-

wysoko-
rzemieśl-
ma dla

pow-
tzw.

wyu-

prze-

o poprawę
warunków bytu

BERLIN
M ASY pracujące Niemiec zachod-
1TA nich prowadzą zdecydowaną wal

kę o poprawę warunków bytu.
Przykład hamburskich pracowników

instytucji komunalnych, transportu i
komunikacji, którzy złamali opór
władz miejskich i osiągnęli niemal
całkowitą realizację swych postula
tów. podobnie jak i odważna posta
wa strajkujących metalowców Ba
warii, skłaniają zachodnio-niemieckie
masy pracujące do pójścia w ich
ślady.

Trwa strajk metalowców w Bawa
rii. Rozmowy, które prowadził zwią
zek zawodowy metalowców z przed
siębio-rcami za pośrednictwem mini
stra pracy Bawarii, nie doprowadziły
do pozytywnych rezultatów.

Żądanie znacznego podniesienia
plac wysunął związek zawodowy in
stytucji komunalnych, transportu i
komunikacji w Niemczech zachod
nich. zrzeszający blisko milion człon
ków. Ponieważ władze i przedsiębior
cy nie godzą się na spełnienie postu
latów związku, prasa niemiecka wy
raża przypuszczenie, iż może wybuch
nąć strajk wszystkich robotników i
pracowników tej gałęzi gospodarki
narodowej.

15 sierpnia odbył się w Essen wiec
8 tysięcy delegatów robotników bu
dowlanych północnej Westfalii, re
prezentujących 200 tysięcy budowla
nych. Uczestnicy wiecu żądali popra
wy warunków pracy i podwyżki
plac.

Poprawy warunków bytu domaga
ją się kategorycznie metalowcy Duis
burga i Muhlheimu, robotnicy że
glugi rzecznej północnej Westfalii,
piekarni w Wuppertalu, metalow
cy Hesji, tramwajarze Mannheimu i
robotnicy zatrudnieni w innych ga
łęziach gospodarki.

Biuro Polityczne
KP Francji
irzyiua patriotów
do wzmożenia walki
przeciwko

wojennym układom
PARYŻ I'. |i- !.

Tl IURO Polityczne Francuskiej Pan
tii Komunistycznej ogłosiło

oświadczenie w związku z wyznacza
niern na dzień 28 sierpnia debaty we

francuskim Zgromadzeniu Narodo
wym nad ratyfikacją układu o „eu
ropejskiej wspólnocie obronnej".

Oświadczenie premiera rządu fran
cuskiego, że w końcu debaty postawi
kwestię zaufania — stwierdza Biuro
Polityczne FPK — wskazuje na to,
że rząd zamierza doprowadzić do ra
tyfikacji układu, a więc zaaprobować
wskrzeszenie Wehrmachtu i ponowne
uzbrojenie odwetowców niemieckich.

Po omówieniu zgubnych skutków,
Jakie może mieć utworzenie „europej
skiej wspólnoty obronnej", Biuro Po
lityczne podkreśla, że twierdzenie
zwolenników remilitaryzacji Niemiec
zachodnich jakoby utworzenie tej
„wspólnoty" było rzekomo nieunik
nione — jest niesłuszne.

Jeśli Francja odpowie „nie", to nie
można będzie uzbroić odwetowców
niemieckich.

Oprócz tego propozycje radzieckie

w sprawie zwołania nowej konferen
cji umożliwiają pokojowe rozwiąza
nie szeregu problemów bez uzbraja
nia Niemiec, — rozwiązanie zapew
niające poszanowanie interesów naro

dowych Francji, stwarzające warun
ki trwałego zbliżenia między narodami

francuskim i niemieckim oraz gwa
rantujące bezpieczeństwo wszystkich
krajów europejskich.

Oświadczenie podkreśla konieczność
jedności działania klasy robotniczej,
wszystkich patriotów i obrońców po
koju w walce przeciwko „armii euro
pejskiej", aby zażegnać niebezpieczeń
stwo zagrażające ojczyźnie i pokojo
wi- , li

paryż i*

PERIGUEUX (departament Dor*
’ * dogne) odbyła się 15 bm. potęż

na manifestacja patriotyczna z ud.ria
łem mieszkańców tego okręgu — ko
munistów, socjalistów, radykałów,
gaullistów, katolików, b. kombatan
tów itd.

Na manifestację przybyło wielu me

rów i radnych miejskich różnych
ugrupowań politycznych. Zebrani
uchwalili jednomyślnie rewolucję, gło
szącą, że patrioci Dordogne zobowią
zują się wspólnie kontynuować walkę
dopóty, dopóki parlament nie odrzuci
ostatecznie układów z Bonn i Paryża
oraz dopóki nie zostaną udaremnione
wszelkie próby wskrzeszenia milita-
ryzmu niemieckiego. ,

Na zdjęciu; starcie z policją adenauerowską przed jedną z fabryk w

Monachium. (CAF)



Naród niemiecki jest szczególnie zainteresowany
w utworzeniu systemu bezpieczeństwa
jednoczącego wszystkie państwa w Europie

Wywiad premiera Grotewohla
V Światowy Festiwal ECHO KRAKOWSKIE

lahurzystw
w

dla dziennika „Monde“
PARYŻ

ZIENNIK „Monde" opublikował wywiad udzielony przez premiera
Niemieckiej Republiki Demokratycznej Otto Grotewohla berlińskiemu

korespondentowi tego dziennika Rollandowi Delcour.

P) ELEGACJA brytyjskich labourzy-
stów od kiiku dni gości w sto

licy Chin Ludowych w Pekinie. W
skład delegacji, na czele której stoi
przywódca Partii Pracy, b. premier
Attlce, wchodzą: przywódca lewego
skrzydła partii, Bevan, sekretarz ge.
neralny partii Morgan Philipps, przy
wódczyni labourzystowskiego ruchu
kobiecego, b, minister wyżywienia a

następnie ubezpieczeń społecznych
Edyta Summerskill oraz czterech przy
wódców największych związków za
wodowych. Wszyscy uczestnicy de
legacji są członkami egzekutywy
Partii Pracy.

W drodze do Pekinu przedstawi
ciele brytyjskiej Partii Pracy zatrzy
mali się na dwa dni w Moskwie,
gdzie w serdecznej atmosferze roz
mawiali z czołowymi osobistościami
radzieckimi: Malenkowem. Chrnsz-
czowem. Mołotowem. Mikojanem i
innymi.

Z równie serdecznym przyjęciem
Jak w Moskwie spotkała się delega
cja brytyjskiej Partii Pracy w Peki
nie. W dniu wczorajszym Anglicy
przenrnwadzili wyczerpującą rozmowę
z premierem Czou En-laiem i inny
mi przywódca,mi narodu chińskiego.

Jak pedaje specjalny wysłannik
agencji Reutera, Wighton, który wraz

z sześcioma innymi angielskimi dzien
nikarzami towarzyszy delegacji, te
matem rozmów prowadzonych w

Pekinie jest m. in. sprawa rozszerzę
nią wymiany handlowej między
Wschodem a Zachodem.

Wizyta delegacji Partii Pracy w

Chinach Ludowych przyjęta została z

dużym zadowoleniem przez angielską
opinię publiczną. Prasa angielska
podkreśla, że ma ona poważne zna

czenie polityczne, że jest doniosłym
wydarzeniem w rozwoju stosunków
chińsko-brytyjskich.

Jest rzeczą niewątpliwą, że zarów
no wizyta brytyjskich labourzystów w

Chińskiej Republice Ludowej, jak
również zadowolenie z jakim spotka
ła się ona w szerokich kołach bry
tyjskiej opinii publicznej są wyra
zem wzrastającego w społeczeństwie
brytyjskim zrozumienia konieczności
współistnienia państw o różnych sy
stemach, wyrazem potęgującego się w

W. Brytanii pragnienia normalnych
pokojowych stosunków międzynarodo
wych.

W Anglii od dłuższego czasu .rozle
gają się głosy domagające się zerwa

nia z agresywną polityką amerykań
ską. Społeczeństwo brytyjskie szcze
gólnie ostro potępia narzucone

W. Brytanii przez Waszyngton ogra
niczenia w wymianie handlowej z

Ludowymi Chinami, zdając sobie
sprawę, że ograniczenia te przynoszą
gospodarce brytyjskiej niepowetowa
ne szkody.

Rząd brytyjski nie może się, oczy*''
wiście, nie liczyć z domagającym się
normalnych stosunków z Chińską Re
publiką Ludową głosem opinii pu
blicznej swego kraju. Stąd też ist
nieje wyraźna różnica w ustosunko
waniu się do Chin Ludowych Londy
nu i Waszyngtonu. Znalazło to ostat
nio swój dobitny wyraz na konfe
rencji genewskiej. Konferencja ta

prz”ntnsla noważną poprawę w sto
sunkach chińsko-brytyjskich. M . in.
w wyniku porozumienia osiągniętego
na tei konferencji rząd chiński posta
nowił wysłać do Londynu swego
charge d‘affaires.

Wizyta brytyjskich labourzystów
w Pekinie będzie niewątpliwie dal-
szvm krokiem na drodze polepszenia
stosunków miedzy W. Brytanią a

Chińską Republiką Ludową. Polep
szenia. które leży zarówno w inte
resie obu tych krajów jak i w inte
resie światowego pokoju.

iząd Indii
wyraża swą radość
z wyników
konferencji genewskiej
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T AK donosi z Delhi agencja No-
J wych Chin, rząd Indii ogłosił de

klarację poświęconą porozumie
niom genewskim, kładącym kres
działaniom wojennym w Wietna
mie, Kambodży i Laosie.

Deklaracja stwierdza, że rząd
Indii przyjął te porozumienia z

wielkim zadowoleniem. Wyraża on

przekonanie, że realizacja postano
wień uchwalonych w Genewie urno

żliwi trzem krajom Indóchin uzy
skanie całkowitej niezawisłości i
suwerenności i zajęcie odpowiednie
go miejsca w rodzinie narodów.

Jednocześnie rząd Indii wita z

radością fakt, że uczestnicy konfe
rencji genewskiej okazali Indiom
zaufanie, powołując je do udziału
w kontroli rozejmu i do objęcia
przewodnictwa w komisjach nad
zorujących wykonanie rozejmu w

Indochinach. Rząd Indii cieszy się
także, że na udział w tych komi
sjach zgodziły się Kanada i Polska.

Wstępna konferencja przedstawi
cieli Indii, Polski i Kanady w Del
hi — podkreśla deklaracja — na
cechowana była serdecznością i zde

cydowaniem dalszej zgodnej pracy.

A W Paczkowie na Opolszczyźnie
rozpoczęły się przygotowania do ob
chodu 700-lc-cia tego miasta. Komit-t
organizacyjny przystąpił,do opracowa
nia programu uroczystości.

A W Poznaniu zmarl nagle wybit
ny uczony prof. dr Stanisław Szczot
ka

_

kierownik Zakładu H.stori* Co
spodarczej oraz dziekan wydziału Fi
lozoficzno- Historycznego Umwersyte
, poznańskiego.

:

Tysiące ludzi
słuchają w Dusznikach,
Polanicy-Zdroju
i Lądku-Zdroju

nieśmiertelnej
muzyki Chopina
lu wykonaniu
najwybitniejszych artystów\/V TRZECIM dniu trwania IX Fe-
’’ stiwalu Chopinowskiego tysią

ce miłośników muzyki genialnego
kompozytora zgromadziło się na kon
certach w uzdrowiskach dolnoślą
skich.

W koncercie masowym, który odbył
się w starym parku zdrojowym w

Dusznikach, wzięli udział: laureat IV

Międzynarodowego Konkursu Chopi
nowskiego, Tadeusz Żmudziński,
znakomita śpiewaczka Stefania Woy-
towicz, Zygmunt Kęstowicz, który re
cytował m. in. wiersz Norwida —

„Fortepian Chopina" oraz Jerzy
feld. Przeszło półtora tysiączna
bliczność zgotowała artystom po
stępie entuzjastyczną owację.

Sala koncertowa Zakładu Zdrojo
wego w Dusznikach wypełniła się
do ostatniego miejsca publicznością,
która przybyła, by wysłuchać recita
lu chopinowskiego Władysława Kę-
dry. Artysta wykona! m. in. Sonatę
b-moll Fryderyka Chopina. Zebrani
gorąco oklaskiwali wykonawcę.

W tym samym dniu odbył się rów
nież koncert w Polanicy — Zdroju z

udziałem Klary Langner-Daneckiej
oraz recital chopinowski w Lądku-
Zdroju. w którym wystąpił Zbigniew
Szymonowicz. W imprezach muzycz
nych trzeciego dnia Festiwalu wzięło
udział ogółem około 10 tysięcy osób.

Setki osób uczestniczyło również
w zorganizowanych spotkaniach z ar
tystami, które upłynęły w niezwykle
serdecznej atmosferze. M . in. Stefa
nia Woytowicz podzieliła się z pu
blicznością swoimi wrażeniami z wy
stępów za granicą.

' W WYWIADZIE tym premier’

v Grotewohl stwierdził m. in.,
że po pomyślnym wyniku konferen
cji genewskiej możliwe są i koniecz
ne wysiłki w kierunku rozwiązania
problemu europejskiego i problemu
niemieckiego.

Dlatego też — powiedział premier
Grotewohl — propozycja ZSRR zwo
łania w najbliższych miesiącach kon
ferencji w sprawie utworzenia syste
mu bezpieczeństwa zbiorowego w

Europie spotyka się z bezwzględną
aprobatą rządu Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej. Naród niemiec
ki jest szczególnie zainteresowany w

utworzeniu systemu bezpieczeństwa
jednoczącego wszystkie państwa w

Europie, z uwagi na to. że w ten

sposób stworzone by były trwale wa.

runki zjednoczenia Niemiec i zawar
cia z nimi traktatu pokojowego.

Odpowiadając nn pytanie w spra
wie przeprowadzenia powszechnych
wyborów w całych Niemczech. Otto
Grotewohl oświadczył m. in.:

Uprzednie vrycofanie wojsk okupa- *

cyjnych jest nieodzowne po to, aby
naród niemiecki mógł powziąć nie
skrępowaną decyzję w drodze wol
nych, demokratycznych wyborów.
Niemcy powinni sami przygotować te

wybory i przeprowadzić je zgodnie z

ordynacją wyborczą, co do której u-

przednio sami osiągną między sobą
porozumienie.

Na_pytanie. jakie byłyby dla Nie
miec skutki ratyfikacji przez parla
ment francuski układów z Bonn 1
Paryża premier Grotewohl odpowie
dział:

Wejście w życie układów z Bonn t

Paryża przyczyniłoby się do wskrze
szenia odwetowego militaryzmu w

Niemczech zachodnich, co doprowadzi
loby do powstania niebezpiecznego
ogniska agresji w Europie. Układy te

mają na celu uniemożliwienie pokojo
wego zjednoczenia Niemiec i wciąg
nięcie Niemiec zachodnich do agre
sywnego ugrupowania militarnego,
które umożliwiałoby militaryzmowń
niemieckiemu zagrażanie w pierw
szym rzędzie zachodnim sąsiadom Nie
mieć, a więc Francji. Z drugiej stro
ny naród francuski poszedłby na wiel
kie ryzyko, gdyby Niemcy zachodnie
wciągnięte zostały do odwetowej
wojny przeciwko Europie wschodniej.

Wynika z tego, że wejście w ży
cie układów z Bonn i Paryża nie mo
że odpowiadać ani interesom narodu
niemieckiego, ani interesom narodu
francuskiego.

Młodzieży i Studentów
który odbędzie się
w lipcu—sierpniu 1955 r.
w Warszawie
będzie potężną
manifestacją młodzieży
w walce o pokój
i porozumienie
między narodami

PEKIN
R EZOLUCJA Rady Światowej

* d prani i Dpmnkra 1 •>
p! EZOLUCJA Rady Światowej Fe
11 deracji Młodzieży Demokratycz

nej, uchwalona 15 bm. na końcowym
posiedzeniu w Pekinie, stwierdza, że
Rada ŚFMD biorąc pod uwagę ży
czenia organizacji młodzieżowych wie
lu krajów, postanowiła zwołać na li
piec — sierpień 1955 roku V Świato
wy Festiwal Młodzieży i Studentów.

Rada ŚFMD — głosi rezolucja —

przyjmuje z wdzięcznością zaprosze
nie Związku Młodzieży Polskiej do
odbycia Festiwalu w Warszawie.

V Światowy Festiwal Młodzieży i
Studentów powinien stać się nową
i jeszcze większą manifestacją jed
ności młodego pokolenia w walce o

pokój, o porozumienie między na
rodami. Powinien on być jedno
cześnie największym międzynarodo
wym przeglądem sil i zdolności
twórczych młodzieży.
W apelu do młodzieży całego świa

ta Rada ŚFMD potępia reżim kolo
nialny i wojny kolonialne jako przy
czynę stałego pogarszania się sytuacji
młodzieży krajów kolonialnych i jako
groźbę dla ich pokojowej przyszło
ści. Rada wzywa młodzież krajów
kolonialnych do dalszej energicznej
walki o niezawisłość, o swobodny
rozwój gospodarki i kultury narodo
wej. a młodzież pozostałych krajów
— do jak najsilniejszego popierania
tej walki.

W deklaracji uchwalonej na zakoń
czenie obrad Rada ŚFMD wzywa ni.
in. młodzież wszystkich krajów do
walki o bezpieczeństwo zbiorowe w

Europie, o rozwiązanie problemu nie
mieckiego na podstawach pokojowych
i demokratycznych, o rozwiązanie w

drodze pokojowej wszystkich zagad
nień międzynarodowych.

Naród chiński

Le-
pu-

wy-

Dulles: Psiakrew, znowu przerwał moją wojenną siei.
(Neóes Deutschlatid)

Thaelmann
X rocznica śmierci bohaterskiego

przywódcy niemieckiej klasy robotniczej
Męczeństwo moje, które wzią

łem na siebie i które spełnia
się dla wielkich socjalistycznych ide
ałów, nie jest odosobnione i samotne,
oderwane od narodu niemieckiego.
Dz'eli je ze mną wielu bezimiennych
towarzyszy każni. Znajduje cno

odzew w życiu potężnego ruchu obej
mującego miliony, ruchu, który w

Związku Radzieckim obejmuje cały
naród i roznieca jego zapal, ogarnia
wiele części świata". Tak w styczniu
1944 roku w ostatnim liście adreso
wanym do jednego z towarzyszy pi
sał hamburski robotnik, niezłomny
bojownik o szczęście i wolność na
rodu niemieckiego — Ernest Thael
mann.

Bohaterski przywódca niemieckiej
klasy robotniczej przeszło 11 lat wię
ziony na rozkaz Hitlera w najstrasz
liwszych kazamatach gestapo z wiel
kim hartem i męstwem znosił katu
sze zadawane mu przez faszystow
skich oprawców. Z żarliwą wiarą pa
trzył w przyszłość swego narodu,
choć nad jego ojczyzną kłębiły się
straszliwe chmury hitlerowskiego ter
roru. Z wiarą patrzył w przyszłość
ludzkości — wielką miłością darząc
Kraj Socjalizmu — Związek Radziec
ki. Thaelmann należał do tych ludzi,

których nie można zastraszyć, prze
razić, obezwładnić, należał do żołnie
rzy rewolucji. Uczył naród niemiec
ki nienawiści do faszyzmu, uczył nie
miecką klasę robotniczą przyjaźni do
ZSRR, tłumacząc, że naród niemiecki
jest najbardziej »int«ww>y w

przyjaźni z narodem radzieckim.

Zimą 1933 roku kiedy hitlerowcy
przystąpili do generalnej ofensywy
na niemiecką klasę robotnicza, na

niemieckich komunistów — gestapo
uruchomiło całą swa potworna machi
nę, by odszukać Thaęlmanna. W d”;u
3 marca Goebbels wystąpił przed mi
krofonem. by triumfalnie zakomuni
kować: Ernest Thaelmann zostat od
naleziony i ujęty przez gestapo w

Berlinie.

Cały postępowy świat z oburzeniem
nrzr-inł wiedcmrirń o te’ nowel .rh-ed.
ni brunatnego reżimu. Ze wszystkich
kretów nosyna’v sir protest”. Naj
wybitniejsi artyści, literaci, dzialae’9
nosteoowi podnieśli g’o.s w obroh:e

'T’hp“lmanna. Wielki pisarz Maksym
Gorki pisał:

k ©oiraw

* W prefekturze Hiroszimy, mia
sta na które 9 lat temu Amerykanie
zrzucili bombę atomową, zebrano SSO
tysięcy podpisów pod petycją zawie
rającą żądanie zakazu broni masowej
zagłady. 17 ksiąg z podpisami mie
szkańców prefektury Hiroszimy
przesłanych zostanie do .Organizacji
Narodów Zjednoczonych.

Arabia Saudyjska odmówiła przyj
mowania amerykańskiej „pomocy"
ekonomicznej, której Stany Zjedno
czone udzielały temu krajowi od 1951
roku. Misja amerykańska, która zaj
muje się sprawą „pomocy" gospodar
czej dla zagranicy, ma być w naj
bliższym czasie odwołana z Arabii
Saudyjskiej.

* Z Saigonu donosi agencja Reute
ra, że baodaiowski samolot pasażer
ski uległ katastrofie w pobliżu Pakse
(Laos). Zginęło 47 osób znajdujących
się na pokładzie samolotu.

gorąco popiera
polityką
swego rządu
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A GENCJA No-wych Chin podaje,
że przewodniczący Ogólnochiń-

skiej Federacji Związków Zawodo
wych Lai Dżo-jui w imieniu zorga
nizowanych robotników Chin poparł
w całej pełni referat o sytuacji
międzynarodowej wygłoszony w dniu
11 sierpnia przez premiera Państwo
wej Rady Administracyjnej Czou En-
laia na sesji Centralnej Ludowej Ra
dy Rządowej.'

Wyspa Taiwan — oświadczył
Lai Dżo-jui — jest nieodłączną czę
ścią terytorium Chin. Chińska kla
sa robotnicza i cały naród chiński
protestują stanowczo przeciwko oku
pacji Taiwanu przez imperialistów
amerykańskich i nie mogą dopuście
do oddania Taiwanu Stanom Zjed
noczonym.

;4<s?
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ZŁOTE GÓRY

obiecuje baodaiowski premier Ngo
Denli Dien wszystkim tym mieszkań
com północnego Wietnamu, który
Zgodnie z porozumieniem osiągnię
tym w Genewie ma być ewakuowany
przez Francuzów i baodaiowców, jeś
li zgodzą się wyjechać na południc
kraju. Przemawiając w Hanoi obie
cywał on wszystkim północno-wiet-
namskim chłopom ziemię w Wietna
mie południowym, pracę dla robotni
ków oraz służbę w armii baodaiow-

skiej tym wszystkim żołnierzom, któ
rzy będą tego pragnęli.

Te „obiecanki — cacanki" nie wy
wierają jednak żadnego wrażenia na

ludności północnego Wietnamu, o

czym świadczy doniesienie amerykaii
skiej agencji United Press, że „wiele
tysięcy Wietnamczyków, którzy w

pierwszej chwili po podpisaniu umo
wy genewskiej oświadczyli, że zamie
rzają opuścić północny Wietnam, po
stanowili pozostać tam".

Ta sama agencja ubolewa nad
„skutkami psychologicznymi" wyco

fywania się władz francuskich i bao-

daiowskjch z północnego Wietnamu.
W Hanoi nie dopuszcza się już szo

ferów — Wietnamczyków do samo
chodów, gdyż „znikają oni w kierun
ku północnym wraz z powierzonymi
im autami" Cały V oddział sztabu
baodaiowsktego w północnym Wiet
namie, który zajmował się prowa
dzeniem „wojny psychologicznej" i
w skład którego wchodziło wielu zna

nych pisarzu i muzyków wietnam
skich, przeszedł na stronę ludową.

Zaproszenie
brytyjskiej delegacji
parlamentarnej
do ZSRR

MOSKWA r

F) ZIEN^IK „Prawda" zamieszcza
teksty depesz przewodniczącego

Rady Związku Rady Najwyższej
ZSRR A. Wolkowa i przewodniczące
go Rady Narodowości Rady Najwyż
szej ZSRR W. Łacisa do speakera
brytyjskiej izby Gmin W Morrisom*
i iorda-kanclerza Izby Lordów lorda
Simor.dsa z zaproszeniem delegacji
oarlamentarzystów brytyjskich d”
ZSRR, jak również teksty depesz z

odpowiedzią Morrisona i lorda Si-
mondsa, którzy zaproszenie to przyj
mują.

Jednobrzmiące depesze do Morriso
na i lorda Simontsa są następujące:

Pragnąc przyczynić się do dalsze
go polepszenia stosunków między j
narodami Związku Radzieckiego i
Wielkiej Brytanii. Rada Najwyższa
Związku Socjalistycznych Republik
Radzieckich ma zaszczyt zaprosić
do Związku Radzieckiego delegację
obu Izb parlamentu brytyjskiego

Bylibyśmy wdzięczni za wiado
mość o przyjęciu naszego zaprosze
nia i o przypuszczalnym terminie
przybycia delegacji do ZSRR.

Speaker (przewodniczący) brytyj
skiej Izby Gmin Morrisem, odpowie
dział następującą depeszą:

Jestem nader wdzięczny za nade
siane przez Fanów uprzejme za
proszenie naszej delegacji parla
mentarnej do Związku Radzieckie
go. W imieniu członków Izby Gmin
zaproszenie to z radością przyjmu
ję. Proponuję, by podróż odbyła się
w końcu września lub na początku
października.
Analogicznej treści depesze z przy

jęciem zaproszenia nadesłał lnrd-
kanclerz Izby Lordów lord Stmonds.

„Nadejdzie chwila, gdy. wszystkie
serca rozgorzeją jednym płomie
niem i doszczętnie spalą faszyzm —

ten ropiejący wrzód na ciele świa
ta. Niech żyje Thaelmann I jego
dzielni towarzysze, którzy niestru
dzenie konia, grób dla faszyzmu".
Martin Andersen Nexd mówiąc o

Thaelmannie oświadczył:
„On pierwszy postawił zagadnie

nie jedności mas pracujących i na
rodu, ponieważ przewidział co na
stąpi. Jest więc zrozumiale, że Er
nest Thaelmann jest tym człowie
kiem, którego faszyści najbardziej
nienawidzą. Lecz dla prawdziwego
człowieczeństwa jest on świetlanym
symbolem i jego imię będzie nam

świecić w walce o to, co najlepsze
w ludzkości".

FASZYŚCI nie odważyli się
NA WYTOCZENIE PROCESU

T YMCZASEM Hitler chciał za
x wszelką cenę zorganizować pro

ces. Wyznaczono obrońcę z urzę
du. 1 wtedy okazało się, że proces nie
możę się odbyć. „Zaufany" adwokat
faszystowski — ugiął się przed siłą
prawdy. Po ciężkiej walce wewnętrz-

■nej zbiegł za granice, unosząc ze sobi
i urzędowy akt oskarżenia. We Fran-
I cji dokąd się udał stanął wobec praw
I ników stwierdzając:

„Thaelmann został

ważnym, świadomym
botnikiem. któremu

jego towarzyszy zawsze leży na ser

en. Znosi swój ciężki los ze spoko
jem i godnością. On nie da się zła
mać".

prostym, od-

swej siły ro-

poprawa losu

Nie odważono się także na proces,
gdyż Thaelmann był zbyt znany, zbyt
ceniony przez masy pracujące. Faszy
ści nie mogli nie pamiętać, że w cza
sie wyborów na prezydenta Rzeszy
na przywódcę niemieckiej klasy ro
botniczej padlo 5 milionów głosów.

Lipa z pogodą"
9 ■

mówią wczasowicze
przebywający

w Łebie

nawet naukowelie pemagają
twlertoma podręczników gasgrafii

[ IPA z pogodą"! Każdego ranka
„Lj słyszymy tego rodzaju bezsilne
narzekania na pogodę, którą popular
nie nazwano już tutaj „łebską". Nie
pomagają nawet naukowe twierdze
nia podręczników geografii mówią
cych. iż Łeba należy do najbardziej
słonecznych i ubogich w deszcze
miejsc w naszym kraju.

Zarówno w deszczowym lipcu jak
i w niewiele lepszym sierpniu Łeba
stała się czymś w rodzaju przed
mieścia. czy letniska. Zjazd w

tym roku jest potężny, powodując
niezliczone kłopoty dla kierownika
orbisowego Ośrodka Wczasowego, któ
ry nie ma gdzie lokować przybywa
jących ciągle gości. Zadowoleni są z

tego mieszkańcy Łeby, dla których
sezonowy najazd wczasowiczów jest
niemałym źródłem dochodów, zważyy
szy. iż niektórzy liczą sobie za pokój
podobnie jak sopoccy paskarze, to

znaczy do tysiąca złotych miesięcznie
od osoby. Oto potęga mody.

CO ZROBIĆ Z CZASEM?

A LE co zrobić z czasem? Oto prob-
lem. który każdego pochmurne

go czy deszczowego ranka staje prze*.:
letnikami. Rozwiązanie jest prosta
jedynie dla tych, którzy lubią tury
stykę i spacery. Zagorzali kawiarze
i amatorzy dancingowych nocy mu
szą czekać wieczoru, aż otworzą się
podwoje najpopularniejszego tu dan
cingu ;,Morskiego Oka".

A inni? — Ci chodzą na grzyby,
które masowo wyrastają w nadbrzeż
nych lasach i zagajnikach. Prawdziw
ki wyzbieranę są już o świcie, ale
surojadki czy nadające się do susze
nia sitarze można zbierać nawet do
worka tuż pod samą Łebą. Nieco da
lej są jagody i borówki *— słowem

lem.

raj dla miłośników spokoju i przyro
dy.

Miłośnicy ciekawostek też mają tu
łoś dla siebie. Niedaleko miasta, w

lesie świerkowym z głębokiego dołu
wychyla się potężny, gruby kawał mu

ru jakiejś starej. prawdopodobnie
gotyckiej budowli, to szczątki kościo
ła dawnej Łeby, która niegdyś znaj
dowała się tutaj. Długotrwały napór
ruchomych piasków, zasypujących, na

wet progi domostw i ulice oraz rów
nie długie sztormy, spychające wody
morskie pod samo miasto spowodo
wały w XVI w. decyzję przeniesie
nia miasta na miejsce obecne między
jeziora. Przeprowadziła trwała po
noć 12 lat. Jedynym śladem dawne
go rybackiego miasta są dziś szcząt
ki kościoła.

Zabytek, powie każdy, godny obej
rzenia, niewiele bowiem mamy ta
kich w Polsce. Niestety, jest on tak
prymitywnie zabezpieczony, że trudno
uwierzyć w jego dłuższe trwanie.

Ogromną popularnością cieszą się
wycieczki na wędrujące wydmy od
legle o kilka kilometrów od miasta.
Są to prawdziwie pustynne góry pia
sku. W nadjeziornych szuwarach w

czerwcu ekipa filmowa nakręcała sce

ny do filmu, według powieści Żuław
skiego. o Wietnamie, niestety, brak
warunków do zdjęć, wymagających
przecież „tromkalnego" słońca, od
dawna wygonił filmowców z Łeby,

Nawet tej sensacyjkj zostali pozba
wieni wczasowicze.

— Kiedy wreszcie wyjrzy słońce? —

zadają sobie pytanie,
dzień w dzień na bardzo
w restauracjach Łeby. Kontrolerzy
Wojewódzkiego Wydziału

”

_

pomnieli o tej mieścinie. Korzystają
z tego kucharze, karmiąc letników źle
przyrządzonymi potrawami, (a. m .)

NIEUGIĘTA POSTAWA

THAĘLMANNA

rT1 OTE2 poszukano innych sposo-
bów by odsunąć Thaęlmanna od

walki...

Ponurą tragiczna sławę zyskały so.

bie w całym święcie hitlerowskie wię
zienia i obozy śmierci. Przez długie
11 lat więziono w nich nieugiętego
bojownika o wolne, sprawiedliwe
Niemcy, o zwycięstwo socjalizmu,
lecz Thaelmann nie ugiął się. Z wy
rywkowych informacji jakie przez

raury więzienne do niego docierały, z

rozmów z przypadkowymi ludźmi

czerpał swą wiedzę o wydarzeniach
rozgrywających się na święcie i oce
niał je zawsze trafnie, słusznie, prze
widująco.

Pisał z więzień listy — znajdując
zawsze sposoby, by je nielegalną dro
gą wysiać do żony i do towarzyszy.
Ostrzegał: „wojna jest blisko". Pocie
szał: „do nas będzie należało zwycię
stwo". Rzucał w twarz swym opraw
com: „Stalin skręci Hitlerowi kark!"

j
BOHATERSKA ŚMIERĆ

J-T ANNOWER. Budziszyn... coraz to

nowe, coraz to okrutniejsze wię
zienia. Wreszcie Buchenwald. Obóz
śmierci. Tam to — 13 sierpnia 1944 —

gdy zwycię-kie wojska radzieckie zbli
żaly się do granic Trzeciej Rzeszy
brunatni oprawcy dokonali haniebne
go mordu. Bohaterski syn niemieckiej
klasy robotniczej, żołnierz socjalizmu
— zginął z rąk faszystowskich zbi
rów.

narzekając
zle kuchnie

Handlu za-

Ernest Thaelmann zginął przed 10
laty. Lecz jego słowa ziściły się. Zwy
ciężył Związek Radziecki. Jego poko
jowa polityka odnosi coraz to wspa
nialsze triumfy. Wolny naród pol
ski — o którym pisał Thaelmann, że
zrzuci pewnego dnia jarzmo hitlerow
skie — buduje pokojowe jutro swej
ojczyzny, podaje bratnią dłoń narodo
wi niemieckiemu przez rzekę przyja
źni i pokoju, przez Odrę i Nysę. Nie
miecka Republika Demokratyczna wy
rosła na rewolucyjnych tradycjach
walki najlepszych synów narodu nie
mieckiego — takich jak Ernest Thael
mann — stała się potężnym bastio
nem pokoju i postępu. Naród niemiec
ki popierany przez najlepszego przy
jaciela i sojusznika, przez Kraj Rad,
walczy o pokojowe, demokratyczne,
zjednoczone Niemcy — które stałyby
się podstawą pokoju i bezpieczeń
stwa Europy.



W dzielnicach przyłączonych do Krakowa

powstaną apteki
ECH© KRAKOWSKIE Str. 1
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Zupa szczawiowa z kartoflami.
Gulasz cielęcy, makaron.

Mizeria.

Frzepis na mięso: 3/4 kg mostku
cielęcego. 2 cebule, 1 łyżka ma,'ki,
10 dkg masła lub smalcu, 4 łyżki
łmietany, papryka, łyżka pasty pomi
dorowej.

Mostek cielęcy pokroić w kawałki,
nie wyjmując kostek i zarumienić na

tłuszczu. W tym samym tłuszczu za-

smażyć cebulę drobno posiekaną, za
trzeć łyżką maki. Włożyć cielęcinę i
dusić do miękkości. Pod koniec do
dać pasty pomidorowej i śmietany i

jeszcze chwilę poddusić.

i-Mtinilirtimf

; „ZACHĘCAJĄCA" OBSŁUGA

Tl/ SKLEPIE MHD z galanterią,
’’

pasmanterią i guzikami przy ul.

Karmelickiej (kolo cukerni „Kopciu
szek") stoi przed ladą kilka klientek.

Gdy jedna z kupu
jących zażądała
białych guzików,
ekspedient z groź
ną miną zwrócił się
do klientów.

— A to ci dobre!,
Tylko tutaj nauczy-1
li się przychodzić i ,

kupować, a do skle •

pu na Stradom nie
łaska?

Bardzo „przyjemna" i „zachęcają
ca" obsługa. Prawda, dyrekcjo MHD?

(mw)

TROCHĘ

TT/ OSTATNICH miesiącach uka-
’’

zało się kilka serii nowych
znaczków polskich. Ale krakowscy
filateliści mogli je tylko oglądać w

reprodukcjach, za
mieszczonych w

„Przekroju" i in
nych gazetach.
Większość bowiem

nowych znaczków
nie dociera, do Kra
kowa Okienko fila
telistyczne, jakie
istniało na Poczcie
Głównej, zostało —

z niewiadomych
przyczyn — zlikwi
dowane przed dwo
ma laty Na pyta
nie: „Gdzie można

otrzymać nowości filatelistyczne? —

odnnwiadaja w okienkach poczto
wych: ,.W Warszawie".

Trochę... za daleko! (aż)

Stefan Leśnicki, Kraków — Prosi
my o podanie n-rów rejestracyjnych
traktorów, które zakłócają spokój i
jeżdżą wbrew przepisom po zamknię
tej ulicy. (1976).

Olga Toniedzialek, Kraków — Jak
sprawdziliśmy, Zarząd Budowl. nr 4
ZBM Nowa Huta przekazał Wasze za
żalenie Zjedn. Robót Inżynieryjnych
w Nowej Hucie (dawny „Hydrotrest").
Obecnie interweniujemy w Zjedn.
Robót Inż. o definitywną odpowiedź
dla Was i podanie nam przyczyn zwlo
ki. (1982 II).

Józefa Bednarczyk. Kraków (1983)
Stefan Korwat, w. Pojałowice (1870).
Ludwika Sieprawska, Kraków (1978)
— W Waszych sprawach interweniuje
my. O wynikach powiadomimy.

Bernardyna W., Swoszowice (1831)
Wasz list podają nam zbyt mało da
nych, nie możemy więc udzielić na

jego podstawie wyjaśniającej odpo
wiedzi.

Kurs tkactwa
i masażu

dla głuchoniemych
Sokola Przysposobienia Zawodowe

go Głuchoniemych, mieszcząca się w

Krakowie przy ul. św. Stanisława 12

przyjmuje kobiety i mężczyzn, w wie
ku od 16 do 33 lat, na kursy tkackie.
Nauka trwa dwa lata. Przyjmowani
są również kandydaci na kurs masa
żu, przy czym na ten kurs wymaganyjestwiekod20do40latiukoń
czenie 8 klas szkoły ogólnokształcą
cej. .

Nauka trwa 10 miesięcy.
O przyjęcie na szkolenie mogą się

starać inwalidzi wojenni — tak woj
skowi jak i cywilni — z utratą zdol
ności do pracy ponad 40 proc.

Kandydaci zamieszkali w Krako
wie i Ńówej Hucie winni składać po
dania w Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej (Wydział Pracy i Pomocy
Społecznej), plac WW. Świętych 4.

Do podania należy załączyć życio
rys, ostatnie świadectwo .szkolne i
świadectwo lekarskie, określające
stan zdrowia oraz rodzaj i stopień ka
lectwa.

których dotychczas było
Mieszkańcy Prądnika, Olszy i in.
nie będą chodzili po tekarstwa
sto śródmieścia

J EśLI zachoruje ktoś w Olszy, Prądniku, Toniach czy innej dziel-
°

nicy przyłączonej do Krakowa, po lekarstwo trzeba odbywać wędrów
ki do śródmieścia, gdyż na peryferiach miasta brak jest aptek. Natomiast
w sąsiedztwie i w samym Rynku Głównym znajduje się około 20% kra
kowskich aptek.

JAK KONSERWOWAĆ
WARZYWA I OWOCE

II

PONIEWAŻ poprzednim
narwała nani naSle sPONIEWAŻ poprzednim razem

przerwała pani nagle swą po
gadankę z powodu spóźnionej pory,
oczekuję dzisiaj z niecierpliwością
dalszego ciągu. Mówiła pani o wyja
ławianiu produktów roślinnych za po
mocą środków chemicznych i wyso
kich temperatur. Czy. poza tymi me
todami. nie ma innych sposobów kon
serwowania pokarmów?

— Owszem, i to bardzo stare, któ
rych naukowego uzasadnienia nie u-

miano sobie wytłumaczyć, dopóki me

poznano dokładnie biologii drobnou
strojów. Od wielu pokoleń skrzętne
gospodynie smażyły konfitury, goto
wały kompoty, wysalaly jarzyny, nie
wiedząc, że przez zagęszczanie cuk
rem lub solą uniemożliwiają życie
komórkom drobnoustrojów, gdyż wy
soko skoncentrowany syrop lub roz
twór solny odciąga wodę z-soku ko
mórek. wywołując zabójcze dla nich

zjawisko „plazmolizy".
— Myślałem, że przy smażeniu

konfitur głównym czynnikiem jest
wysoka temperatura, a nie obecność
cukru?

— Oczywiście, że wysoka tempera
tura smażenia zabija istniejące drob
noustroje, ale że nie jest to czynnik
decydujący, dowodem jest przechowy
wanie produktów solonych, które czę
sto konserwuje się w stanie suro
wym. bez wszelkiego podgrzewania.
Jeśli chodzi o konfitury, to przecież
wiadomo, że oszczędność w dawce
cukru mści się na skąpych gospody
niach bo konserwa ulega fermenta
cji: zbyt małe stężenie cukru nie
tylko nie wystarcza do wywołania
..plazmolizy" komórek drobnoustro
jów. ale przeciwnie staje się dosko
nalą pożywką dla bakterii alkoholi
zujących,' względnie octujących cały
produkt.

— Jednym słowem: kochane go
sposie. nie żałujcie cukru przy sma
żeniu konfitur!

—

. . .tym bardziej, że cukier jest w

konfiturach właściwie główną ich war

tością odżywczą, poza oczywiście war

teściami smakowymi.
— Jak to, więc konfitury mają

mniejszą wartość od surowych owo
ców?

— Bez porównania mniejszą: kon
fitury. kompoty, marmolady — na

skutek długotrwałego podgrzewania
— pozbawione są zupełnie wartości
witaminowych. Należy je uważać za

zło konieczne dla owoców, których
nie można przechowywać yr stanie
surowym, jak wiśnie, czereśnie, nie
które odmiany śliwek i wszystkie ja
gody. Na szczęście, przemysł spożyw
czy ratuje poważnie tę sytuację, wpro
wadzając na rynek coraz więcej o-

woców mrożonych, które nie ustępu
ją niemal zupełnie owocom suro
wym. Niestety, środkami domowymi
metody mrożenia stosować nie moż
na i dlatego pozostaje nam jedynie
racjonalny sposób — konserwowanie
tego rodzaju produktów przez susze
nie. Oczywiście, jeżeli nie chcemy po
zbawić owoców wartości witamino
wych. świeżegp wyglądu i smaku,
suszenie należy przeprowadzać ostroż
nie, nic nadużywając wyższych tem
peratur. Najlepiej suszyć na słońcu
lub w ciepłym, przewiewnym miejs
cu. Produkt musi być dokładnie oczy,
szćzony z brudu, opłukany i dobrze

rozdrobniony, aby nie zdążył spleś
nieć zanim wyschnie. Różne warzywa
i owoce wymagają różnych przygo
towań przed suszeniem, ale o tym to

już panu opowiem chyba innym ra
zem.

Nie tylko o suszeniu, ale również
o kiszeniu, marynowaniu, a również
o warunkach przechowywania wa
rzyw i owoców w stanie surowym
przez zimę chcialbym od pani usły
szeć.

— Oho! To już nie jedna poga
danka. ale cały kurs przechowalni
ctwa... Na razie poznał pan teoretycz
ne zasady, a praktyczne wskazówki
odłożymy chyba do września, bo. jak
panu wspomniałam, jadę w najbliż
szych dniach na urlop i pozostawiam
moją działkę ped troskliwą opieką
sąsiada. Zatem — do widzenia!

(Steb.)

REJONIE Alei 3 Wieszczów, Wi
’’

sły, teru kolejowego, ul. Ka
miennej oraz w centrum Podgórza
skupionych jest 75 proc aptek, przy
równoczesnej niedostatecznej ilości
tych punktów na przedmieściach Kra
kowa.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Aptek
zaprojektowało ostatnio odpowiednią
lokalizację punktów aptecznych, tj.
ognaniczenie ilości aptek w śródmieś
ciu. Drży równoczesnym rozwoju tych
placówek na peryferiach. Postanowi
ło również zwiększyć ilość i rozsze
rzyć powierzchnię istniejących aptek.

Po szczegółowej analizie, KPA
zaplanowało w najbliższym okresie
uruchomienie aptek w dzielnicach:
Prądnik. Olsza. Zakrzówek, Grze
górzki. Płaszów. Wola Justowska
oraz w osiedlu na Podgórzu i przy
ul. 18 Stycznia.

W planie Krakowskiego Przedsię.
hiorstwa Aptek jest powiększenie
istniejących placówek, aby umożli
wić ich lepszą działalność. 1 tak
KPA planuje „rozbudowę" aptek:
przy ul. Dietla 76. Szczepańskiej 1,
Krakowskiej 1, Konopnickiej 3, Wy
spiańskiego 4. Zwierzynieckiej 7 o-

raz apteki nr 40 '

kim.
PREZYDIUM Miejskiej Rady

’

Narodowej w Krakowie odbyła
się ostatnio konferencja, poświęcona
sprawie rozmieszczenia aptek w Kra.
kcwie. Zebrani potwierdzili, że w

Rynku Głównym jest za dużo aptek,
a więc część ich można przenieść na

peryferie.
Przedstawiciele Krakowskiego Przed

siębiorstwa Aptek podkreślili koniecz
ność likwidacji kilku punktów w Ryn
ku oraz utworzenia dużych centrali
aptecznych w Rynku Głównym i Ryn
ku Podgórskim. Stwierdzono jednak,
że o otwarciu centrali aptecznych
można myśleć dopiero w chwili. ”dv
będzie dostatecznie rozbudowana sieć
aptek na peryferiach miasta.

W dyskusji stwierdzono, że przy
ul. Długiej znajdują się 3 anteki blis
ko siebie położone, a np. w dzielnicy
Tonie i jej okolicy nie ma żadnej ap
teki. Placówki z ul. Długiej można
wiec orzenieść do dzielnic nie posia
dających aptek.

w Borku

Krakowie

Falęc.

odbyła

Oni stosują metody
strych radzieckich

kolegów
Kolejarze krakowscy stosują przo

dujące metody swych radzieckich ko
legów — Ogniewa, Papawina, Duni
na i Kriwonosa — polegające na do
bowym zwiększeniu przebiegu paro
wozów, wyeliminowaniu płukania ko
tła oraz umiejętnym spalaniu węgla,
szczególnie nisko-kalorycznego, a na
wet mułu węglowego.

Metody te z wielkim powodzeniem
stosują kolejarze parowozowni Kra
ków — Główny: Jan Palkawski, Jan
Gizicki. Nowotarski, Motyka, Józef
Ptak, Feliks Rybołowicz oraz z.Mp-
owska drużyna parowozowa Feliksa
Zuzi i Jana Nowaka, (wyr)

KRONIKA

KRAKOWA
Już od 2 lat, pracownicy działu

oświatowego Państwowych Zbiorów
Sztuki na Wawelu prowadzą odczyty
w terenie. Ostatnio zorganizowali oni
wiele odczytów w woj. krakowskim i
rzeszowskim. W Rzeszowskiem byli
m. in. w Gorlicach, Stalowej Woli, i
Mielcu.

Słuchacze odczytów dowiadują się
ciekawej historii Wawelu i jego zbio
rów oraz zapoznają się z dziejami sta
rego Krakowa.

Pracownicy działu oświatowego wy
głaszają również odczyty na Wawelu
dla wycieczek, (zdzi)

*

Teatr Młodego Widza wznowił po
pularny wodewil sportowy, „Tor
przeszkód" E. Szumańskiej i St. Ło
sia, w reżyserii M. Biliżanki, z mu
zyką A. Kitschmann.

Wesoły ten wodewil cieszył się du
żym powodzeniem wśród publiczno
ści.

*

Las Wolski w br. został powiększo
ny o 3,5 ha. Zasadzono tam 48 tys.

tam brak

Kierownik przychodni lekarskiej Słowackiego. Stary
Poezji,

sala),
, ci•,• J - n-uczji. Groteska i Nurt (z powoduprzy placu Serkowskiego domagał s.ę, , ur!opJów) _ nieczynne.

Ktr !< r'jImnrciri ci In-nrc trr'-> A mby Krakowskie Przedsiębiorstwo Ap
tek zlikwidowało swą placówkę, miesz
czącą się w tym ośrodku. Stwierdził
on, że zajęcie na aptekę wielu lokali
w przychodni nie pozwala na nale
żytą jej rozbudowę i utrudnia pracę
lekarzy. Aptekę tę uwzględni więc
KPA w swoim planie i przeniesie ją
po otrzymaniu odpowiedniego po
mieszczenia.

Młodego Widza — godz. 19.15 „Ma
gazyn Małgorzaty Charette".

Satyryków (mała sala Starego Te
atru) — godz. 19.30 „Pralnia Komicz
na".

O__

Zwiększenie ilości aptek na pe
ryferiach ułatwi mieszkańcom tych
dzielnic zaopatrzenie się w potrzeb
ne leki i odciąży punkty apteczne,
znajdujące się w śródmieściu.

(Z. Wój.)

Do konkursu

„klajowskiego"
zgłosiło się

130 zakładów pracy
Już 130 zakładów pracy zgłosiło

swój udział w konkursie „Jak wpro
wadziliśmy i jakie osiągnęliśmy wy
niki przez podjęcie inicjatywy Fran
ciszka Klaji", ogłoszonym przez Woj.
Radę Związków Zawodowych w Kra
kowie, Naczelną Organizację Tech
niczną i prasę krakowską.

Konkurs staje się popularny rów
nież poza granicami woj. krakowskie
go. Zgłosiły się do niego takie za
kłady, jak Emąliernie z Wrocławia i
Myszkowa, zespół placówek kolejo
wych z woj. rzeszowskiego i inne.

Napłynęło także zgłoszenie z

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska" w Grybowie, która jed
nocześnie zwróciła się z prośbą o

'

pomoc i nadesłanie odpowiednich
materiałów instruktażowych. We).
Rada ZZ w Krakowie wyśle do
Grybowa orr.z dc wielu innych za
kładów pracy, którym potrzebna
jest pomoc instruktorów i prelegen
tów. Wkrótce w Krakowie również
będzie zorganizowany odpowiedni
punkt informacyjny.

Uciecha — „Zagubione dzieciństwo1'
— godz 15.45, 18. 20 15.

Apollo — „Przygoda na Morzu
Czerwonym" — godz. 16, 18, 20.

Wanda — „Preludium sławy" — go
dzina 16, 18. 20.15.

Warszawa — „Wczasy z Aniołem"—
godz 16. 18, 20.

Sztuka — „Cud w Mediolanie" —

gedz. 16. 18. 20.
Wolność — „Noc majowa" — godz.

16. 18. 20.

Młoda Gwardia — „Czapajew" —

godz. 16, 18. 20.

Związkowiec — „Admirał Uszakow*'
— godz 19

Przyjaźń — PKF ,W kraju socja
lizmu" 4/54 „Moja Żanetka" — go
dzina 16, 20.

Chemik — godz. 17 i 19 „Przybrana
córka"

Cyrk nr 1. — Błonia, godz. 19.30.

S5

Czvnnp c->1zienn1e z wyją'kiem po
niedziałków.

Czytelnicy. piszą:

Do wydziału produkcyjnego Wo.j .

Rady ZZ nadeszły zgłoszenia 2
pierwszych brygad, które pragną
wziąć udział w konkursie. Są to bry
gady z Huty Cynku „Bolesław" o-

raz z Zakładów Naprawczych Sprzę
tu Drogowego w Krakowie. (Zdzi)

Od podwórka
do podwórka
niech brzmi hasło:

złomu
zbiórka!

Redakcja: Kraków. Wiślna 2, II p
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Wiślna 2. Hi p.. teł. 538-63.
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Główny 46, tel. 553-40.

Telef tny: redaktor naczelny
tamat 246 78. dział
dział ter enowi 219 48
Czytelnikami 542 53 (w
sportowy, Piłkarz —

IV p.. teł. 543 58.

Zam. 1662

1

Rynek

sekre-
S4S 34mteiski

i łączności z

g. 10 17). dział
Wielopole 1

S-B-18633

drzewek.
Również obszar 3,5 ha zajęły tere

ny zalesione w Plaszowie i w Borku
Falęckim, gdzie zasadzono 32 tys.
drzewek.

Założono w Krakowie kilka nowych
zieleńców: przy Moście Dębnickim,
obok Muzeum Lenina »>raz na Ron
dzie.

W dziesiątkach punktów naszego
miasta wyrosły piękne kwiaty wyho
dowane przez Miejski Zakład Ogrod
niczy. (zdzi) *

Podobnie jak wszyscy słuchacze
wyższych lat studiów, odbywają waka
cyjne praktyki również studenci III
roku Wydziału Prawa Uniwersytetu
Jagiellońskiego. Są oni na praktykach
w wojewódzkich, powiatowych i miej
skich radach narodowych, gdzie zazna

jamiają się z działalnością rad, ich or
ganów pomocniczych oraz wydziałów.

'

(zdzi)

ŹLI KIEROWCY

Wśród listów, napływających do re
dakcji, sporo jest zażaleń na kierow
ców. Przytoczmy niektóre z nich:

,„W dniu 18.7 br., zamówiłem tak
sówkę nr 235 z ul. Stradcm na ul. Ra

dockiego. Jednakże kierowca pod
wiózł mnie tylko na ul. Parkową, od
mawiając dalszej jazdy. Musialem wy
siąść z wozu i udać się w dalszą dro
gę pieszo, choć padał ulewry deszcz.
Nawet mój wiek (70 lat) i zly stan

zdrowia nie wzruszyły szofera".
K. E.

A oto inny list:

„Na postoju taksówek dzwoni tele
fon. Kierowca taksówki nr rej.
T 15318 — 177 siedzi wewnątrz wozu

i udaje, że nie słyszy sygnału. Na

zwróconą mu uwagę, odpowiada: „Co
pana to obchodzi?"

Przydałoby się pouczyć kierowców,
że telefon na postoju taksówek jest
dla usprawnienia komunikacji i że na

sygnał trzeba się zaraz zgłaszać".
Więcek

Muzeom Etnograficzne (plac WrttnJ.

;al „Sztuka w stroju ludowvm”.

Wystawa w domu Szolajsktcb (pl.

Szczepański)
Muzeum Archeologiczne przs PAN

ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz
ne”.

Muzeum Historyczne miasta Kra
kowa ul. św. Jana 12

Muzeum (ul. Smoleńsk 19) —

. . Sztu-

ka Dalekiego Wschodu”.
„Galeria w Sukiennicach" — wysta

wa „Jan Piotr Nnrblin a rzeczywistość,
Polska na orzelonue w XVIli 1 XIX

wtęku”.
Pałac Sztuki — „Polskie malarstwo

rndwtewe XIX i XX wieku”.
Dom Plastyków — „Wystawa prac

malarskich Anny Maślakiewtcz-Brzo
zowskiej”.

Pogotowie Ratunkowe — ul Stemi.

radzkiego 1. Telefony; 222 22. 594 16 1
211-12, udziela p->nwv we wszvs’kich

naglvch wvpa1kacb i naglvch wej
rzeniach oraz w przwaikacb
czvch.

Ambulatorium Pogotowia
lest cała dobę.

l)YŻt'RV APIFK

Grodzka 17. Mogilska 16.
ka 1, Kazimierza Wielkiego
Stalingradu 77. plac Matejki

p->ł'>żni

czynn*

Retory-
73. Boh.

...
___ __

? (godz.
8—15). Krowoderska 74 (godz. 8—15),
Borek Fałęcki.

DYŻUR CHIRURGICZNY

II Klinika Chirurg.
nYŻ'tR P<H.<»ŻNIC7Y

Oddział Ginekolog. - Położ. Szpit
Narutowicza.

ŚRODA, 18.8 .

5,00 Pocz. aud. 5,05 Wiad. 5,10 Aud.
dla wsi. 5,35 Progr. dnia. 5,40 Muz.
por. 5,48 Gimn. 6,00 Stan pog. i dzień,
nor. 6,15 Z piosenką d-o pracy. 6,30
Kai. rad. 6,37 Muz. rozr. 7,00 Stan pog.
i dzień, por. 7,15 Muz. pop. 7,40 Kom.
7,43 Progr. dnia. 7 .48 Stan pog. 7,50
Wiad. 8,00 Pieśni lud. różn. nar. 8,30
Dla dzieci mł. aud. sl.-muz. „Piosen
ka tygodnia". 12,04 Wiad. 12.10 Muz.
rozr 12,25 Pol. mel. tan. 12,45 Aud.
dla wsi. 13,05 Progr. dnia. 13,10 Prze
gląd prasy stel. 13,15 „Dzień wojny"-—
fragm 1 pow. W. Kani. 13,35 Konc. sol.
14,Ot) Wiad. 14.05 Inf. 14,09 Kom. o sta
nie wód. 14.10 Konc. ork. Rózgi. Sz.cz.
1.5 .00 Styl. muz. lud. 15.20 Pieśni i pio
senki radź. 15,50 „Przodujący ludzie
miast i wsi o swojej pracy". 16.00 „Na
harcerskim ognisku" — aud. dla dzie
ci. 16,17 Mel. za mel. 16.30 Dzień,
krak. 16,43 Muz. rozr. 16,50 „Nauka
bliżej życia". 17.00 Z życia Związku
Radzieckiego. 17.30 Konc. krak. ork.
i chóru PR. 18.05 Mówi Huta im. Le
nina. 18, .5 Wiad. 18,20 „Arcydzieła
muz. fortep.". 18,50 Aud. oświat. 19,00
Muz. i akt, 19,25 Aud. o książce pt.
„Pustelnia parmeńska". 19.45 Konc.
estradowy. 20,40 Rep. lit. 21,00 Gra
ork. tan. PR pod dyr. J. Cajmera. —

21.30 Stan pog. i dzień, wiecz. 21,45
Wiad. sport. 21,50 Lebar — Wiązan
ka 7. operetki „Kraina uśmiechu". —

22,00 Moniuszko — „Flis" — op. w

1 akcie. 23,10 Muz. tan. 23,35 Ost.
wiad.

YEGETAL
znany od lat środek do pielęgnacji wło
sów. Zapobiega tworzeniu się łupieżu,

utrwala uczesanie, nadaje wło
som połysk i puszysłość. Produ

kuje fabryka -EWA” w Lodzi.

Kupimy kompletne urządzenia
WARSZTATU WULKANIZACYJNEGO
DO NAPRAWY OPON I DĘTEK

Oferty z wyczerpującym opisem technicznym oraz podaniem
ceny prosimy kierować do Bazy Transportu Zjednoczenia Bu
downictwa Miejskiego w Szczecinie, ul. Tama Pcmorzańska 13a

PRACOWNICY POSZUKIWOI
KIEROWNIKÓW TUCZARN, ZOOTECHNIKÓW, INSTRUKTORÓW BRANŻOWYCH
w' teren woj. szczecińskiego zatrudni natychmiast Dyrekcja Okręgowych Zakładów
Tuczu Przemysłowego w Szczecinie, uL Jedności Narodowej 21. Warunek: konieczna
znajomość rolnictwa i hodowli tuczników. K 2612

KIEROWCÓW z I KAT. PRAWA JAZDY i MONTERÓW SILNIKOWYCH zatrudni
od zaraz Ekspozytura Osobowa PKS Kraków, Kamienna 19. Warunki pracy i płacy
do omówienia w Dziale Kadr. K-2666

OGŁOSZENIA OROBHE
Cholewa JózeF zam. w Krakowie zgubił
dnia XVII 1954 r. legitymację ubezpiecze
niową. . P-16S6

Nowak Michał, zam. w Krakowie, ul. Do-

mejki 1/1 zgubił dowód osobisty. 10526

Mlśkiewlcz Anna. zam. w Krakowie, zgu
biła legitymację nr 2863 na zniżkę kolejo
wą wydaną przez Sąd Wojewódzki w Kra
kowie. 10527

Rusilowlcz Robert, zam. w Krakowie, zgu
bi! legitymację ubezpieczeniową. 10607

Lipce Genowefie, zam. w Swoszowicach
nr 201 skradziono przepustkę stalą nr 94

wydaną przez Garbarnię nr 3. 10529

Lanoszka Jan. zam. w K-akowie. Szpital
na 4/4 zgubił przepustkę wejścia do Huty
im. Lenina. 10532

Rybarskiemu Henrykowi, zam. w Krakowie,
skradziono legitymację Związku Zawodowe
go nr 53373. 10536

Pożyczka Józef, żarn, w Kobierzynie 110,
zgubił legitymację Związku Zawodowego,
legitymację TPPR oraz przepustkę służbo
wą wydaną przez Krakowskie Zakładv So
dowe. 10571

ZAKUPIMY

pralki elektryczne
produkcji zagranicznej
Zgłoszenia kierować:

O. Z. R. KIELECKICH WYROBÓW
METALOWYCH W KIELCACH

Czechowskiemu Stanisławowi, zam. w Wę-
grzcach, skradziono dowód zameldowa
nia oraz potwierdzenie ankiety. 10538

Mizak Józef, zam. w Nowej Hucie- zgubił
kartę meldunkową oraz kartę zakwaterowa
nia- 1O55T

Korpak Władysław, zam. w Krakowie, ul.
Paulińska 20/13, zgubił prawo jazdy kit.
IH-a wraz z wkładkę. 10559

Witek Teresie, zam. w Krakowie skradzio
no legitymację Związku Zawodowego, ieg,-
tymację służbową wydaną przez „SP“, po
kwitowanie ankiety oraz kartę meldun
kową. J0579

Plucie Walerii. zam. we Włoszczowej, skra
dziono legitymację służbową nr 0087 wy
daną przez Prezydium Miejskiej Rady Na
rodowej. 103*8

Suder Stanisław, zam. w Sieprawiś 4“:!,
pow. Myślenice zgubił kartę rejestrącyjną
wydaną przez Wydziat Finansowy Myś'eni-

* 10602

Krasny Władysław, zam w Skotnikach,
zgubił dowód osobisty i kartę poboru d >

SP. 19605

Ciesielski Jan zam. w Krakowie ul. Łąkowa
413, zgubił przepustkę wejścia do Hutv
im. Lenina. 1039*5



&^>S9wrows
na sukces

C ZERMIERKA związkowa zdała

na II Ogólnopolskiej Spartakia
dzie trudny egzamin. Pierwsze miej
sce reprezentacji CRZZ od początku
walk nie było zagrożone. Indywidu
alnie i drużynowo szermierze związ
kowi wygrali szablę, szpadę i floret
kobiecy, we florecie męskim indy
widualnie zajęli H i III miejsce oraz

III miejsce drużynowo. Bagnet, do
tychczas domena CWKS, a zwłaszcza
jego dwóch przedstawić--li Króli
kowskiego i Paligi, został bezapela
cyjnie wygrany przez młodego, uta-

lentcwanego Smiallcowskiego z

CRZZ. Drużynowo w tej dyscyplinie
zajęliśmy II miejsce za CWKS, przed
Gwardią i AZS.

Ogółem na pięć złotych medali za
wodnicy związkowi zdobyli 4. Po
nadto uzyskali oni 2 srebrne i. 1 brą
zowy. Pozostałe piony i zrzeszenia
zdobyły — 1 złoty, 3 — srebrne i 4
brązowe medale.

Czemu należy przypisać to zdecy
dowane zwycięstwo?

Naszym zdaniem przyczynił się do
tego systematyczn > realizowany
pleń szkoleniowy oparty na:

1) powołanych do życia Ośrodkach
Szkolenia Szermierki, wyposażonych
w dostateczne ilości sprzętu, prowa
dzonych przez czołowych trenerów.
W tych warunkach szermierka związ
kowa mogła z.robić ogromny krok na
przód, co na Spartakiadzie ujawniło
się w fakcie, że obok tak wybitnych
Eawodników: Zabrockiego. Suskiego

wyścig
Ogniwa

Ogniwo Kraków zorganizowało
w niedzielę wyścig szosowy dla ko
larzy I i II klasy na trasie 100 km,
dla klasy III i młodzieżowej na tra

się 50 km, a dla turystów na tra
sie 25 km.

W zawodach wzięło udział 30 ko
larzy Gwardii, Ogniwa i z Rzeszo
wa, Startu i Włókniarza. Startował
również Wiśniewski, znany z wy
ścigu w Budapeszcie na AM,S. Za
wodnik ten jednak wyścigu nie u-

kończył z powodu skurczu mięśnia.
W wyścigu na 100 km zwyciężył

Jerzy Kozdęba (Włókniarz), na 50
km Henryk Lupa (Włókniarz), a na

25 km Jerzy Dudzik (Gwardia).
-Wyścig kobiet na 15 km nie od

był się. ponieważ... zgłosiła się tyl
ko jedna zawodniczka — Barbara
Dzierżymirska. (aks)

ro

Treningowe
spotkania
kadry narodowej
w usiłee ręcznej

Kadra narodowa piłki ręcznej
zegrała 4 spotkania treningowe.

Kadra żeńska pokonała w Gogoli
nie miejscowych Budowlanych 8:4
(4:2), a w Szczepanowicaćh — LZS
13:0 (9:0). Kadra męska zwyciężyła
w Groszowicach reprezentacje ligo
wych drużyn Budowlanych (Groszo-
wice) i Stal (Kuźnia Raciborska)
18:9 (9:6).

Wielkim

zainteresowaniem
cieszyły się

imprezy sportowe
uj Czorsztynie

W Czorsztynie i Niedzicy od
był się w ub. niedzielę zlot tury
styczny, organizowany przez
WRZZ. Obok imprez artystycznych
urządzono kilka spotkań i poka
zów sportowych.

W zawodach siatkówki żeńskiej
Spójnia Myślenice wygrała z Włók
niarzem Kraków 2:0. W pokazach
gimnastycznych wzięli udział za
wodnicy Ogniwa, Włókniarza i Ko
lejarza, dając piękny pokaz gim
nastyki przyrządowej oraz ćwi
czeń wolnych. Szczególnie podo
bały się ćwiczenia w wykonaniu
uczestników tegorocznych mi
strzostw świata w Rzymie — Sola
rza (CWKS) i Nowakowej (CWKS)
oraz członków kadry CRZZ —

Wcisły, Pawłowskiego, Michal
skiego i innych.

Dużym zainteresowaniem pubiicz
noścj cieszyły się pokazy w podno
szeniu ciężarów i walki zapaśni
czej przy udziale zawodników
Włókniarza. Kolejarza i Spójni Bie
żanów. Mistrz zrzeszenia sporto
wego Kolejarz — Ptaszyński uzy
skał w podrzucie 105 kg, a Odzie-
niec 120 kg.

W spotkaniach zapaśniczych Ma
lec w wadze muszej wygrał z Za
palą w 7 min., w koguciej Cup zwy
ciężył na punkty 2:1' Michalak*., w

p- orkowej Kaszuba pokonał Grze
sika, w lekkiej Schmidt wygrał z

Olejarczykiem, a w ciężkiej Fabry-
cy nie rozstrzygnął walki z Ogrod
nikiem.

Sędziowali: Barański na macie
oraz Mitan, Krawczyk, Olejarćzyk
i Bajorek na punkty,

na planszy potwierdziły
planu sekcji. Zawodnicy^ i

pracowali rzetelnie i wy-

Czajkowskiego, Pawlasa, Wlodarczy-
kowej, Rydza. Zimocha i Laskowskie

go barwy CRZZ reprezentowali mło
dzi szermierze: Dąbrowski, Filipczyk,
Krześniak, Czypionka. Wojciechow
ski. Kulesza. Czerwiński. Śmiałków -

ski. Franke. Pruś, Wróblewska i Sal-
bach. niewiele ustępujący poziomem
naszej czołówce.

2) Już od stycznia br. Wydział KF
CRZZ rozpoczął przygotowania do
Spartakiady. Kiedy jeszcze regulamin
Spartakiady (o nim później) był w

mrokach, już Sekcja Społeczna Szer
mierki CRZZ rozpoczęła przygotowa
nia swojej drużyny poprzez elimina
cje na turniejach klasyfikacyjnych.
Turnieje <e pozwoliły ustalić najrów
niejszy skład zespołów reprezentacyj
nych.

Pewne trudności były z bagnetem.
Sekcja nie posiadała w tej broni tak
bogatego materiału jak w innych
dyscyplinach szermierki. Na nara
dzie trenerów i kierowników ośrod
ków ustalono grupę 40 bagneciitów.
Z grupy tej do eliminacyjnych zawo
dach w Stalinogrodzie wybrano 15
najlepszych.

Po turniejach klasyfikacyjnych po
wołano najlepszych szermierzy na o-
bóz przed Spartakiadą, który zorga
nizowano w domach wypoczynko
wych PTTK w Augustowie i Wigrach.

Wybór był trafny. Obie miejsco
wości, położone malowniczo w lesie
i nad jeziorami, umożliwiały szybką
regenerację sil po intensywnym tre
ningu przez stosowanie uzupełnia

jących sportów wodnych i wycieczek
lejnych.

Kadra trenerska, z trenerem pań
stwowym Kevey‘em na czele (jeden
trener na 6 zawodników), dawała
gwarancję, że drużyny będą dobrze
przygotowane do walk na Spartakia
dzie.

Wyniki
słuszność
trenerzy
pełnili zadanie jakie przed nimi po
stawiono.

Przez turnieje klasyfikacyjne i
wspólny obóz wśród szermierzy
związkowych został obudzony pa
triotyzm związkowy. Do.ycjczas bo
wiem zawodnicy należący do róż
nych zrzeszeń nie czuli się zwią
zani ze swym pionem, często go na
wet nie znali, w przeciwieństwie do
sytuacji panującej w CWKS, Gwar
dii. AZS. Starcie czy Zrywie.

Przez udział reprezentacji CRZZ w

Spartakiadzie zawodnicy ośmiu zrze
szeń zrozumieli, że należą do wielkiej
organizacji. która zapewnia' im opie
kę. W ogniu walk nastąpiło wspania
łe zespolenie całego kolektywu, cze
go najlepszym dowodem byl turniej
walk na bagnety. Wyrazem uczuć i
zespolenia całego zespołu były entu
zjazm, doping- i radość zawodników
CRZZ w czasie walk Smialkowskie-
go z koalicją CWKS.

Nie we wszystkich szczegółach
przygotowaliśmy się dobrze do Spar
takiady. Nie dopatrzono np. ewiden-
cii. Zawodnicy, trenerzy, kierow
nicy sekcji szermierczych nie zasto
sowali się do obowiązku doprowadze
nia do porządku książeczek klasy
fikacyjnych. Wskutek tego komisja
mandatowa nie dopuściła wielu za
wodników (Wróblewska, Salbach.
Owsia.n, Filioczyk, Wąsik i inni) do
zawodów. Udział tych zawodników
w turnieju jeszcze bardziej podkreś
liłby sukces związkowej szermier
ki, a w finale floretu kobiet mogliś
my mieć zamiast 3 zawodniczek —

aż 7.
Inna sprawa, że komisja mandato

wa była zbyt skrupulatna i formali-
styczna. Np . zawodnikowi Filipezyko-
wi zagubiono książeczkę klasyfikacyj
ną w biurze WKKF Kraków. Obecni
na miejscu na Spartakiadzie dwaj
członkowie prezydium WKKF w c-

becności komisji mandatowej złożyli
oświadczenie ni piśmie, stwierdzają
ce fakt zagubienia książeczki — jed
nak z powodu braku pieczątki na

oświadczeniu komisja oświadczenie
to odrzuciła. Podobnych wypadków
natury drobniejszej było więcej.

Teraz parę słów o regulaminie,
który był wypaczeniem szlachetnej

CZĘSC II

ODMOWA
1.

Stary Urban dostał wezwanie do Warszawy w dniu, w któ
rym i bez tego nazbierała mu się kupa zmartwień. Pracował
w referacie wiejskim. Tej pierwszej powojennej jesieni ozna
czało to przede wszystkim utrzymanie i umocnienie pozycji,
zdobytych przed rokiem, w okresie pośpiesznej reformy rol
nej na tym pierwszym skrawku wolnej Polski. Ówczesny
przyfrontowy pośpiech spowodował sporo decyzji raczej wąt
pliwych. Czy ten majątek ma 50,25 ha. jak twierdzą chłopi,
czy raczej 49,75 ha, jak się upiera Urząd Ziemski? Czy tam- i
ten ma dwoje właścicieli, małżeństwo wspólnie gospodarzą
ce, czy jednak został podzielony, akurat na dwadzieścia czte
ry godziny przed ustawowym terminem? Można by było ja
koś na to poradzić, opierając się na podstawowym fundamen
cie — woli ludu, konkretnym interesie danej wsi. Ale chłop i
wcale nie byl tak bardzo zdeklarowany. We Wiodąwskiem zda
rzyło się, że chłopi z najbliższej wsi odmówili korzystania
z ziemi dworskiej. Kiedy podzielono ją między fornali i dal
szą wioskę, ci z bliższej zagrozili, że popalą tamtym budyn
ki. Nie wiadomo, czy ze spóźnionego żalu po przegapionej oka
zji, czy z nadmiernej miłości do eks-dziedzica, czy z innych,
bardziej ponurych powodów.

Tych innych było najwięcej. Przez Polskę przebiegały
falę najdzikszych plotek, niewątpliwie przez kogoś gdzieś fa
brykowanych i rozsyłanych, że: jutro ultimatum, pojutrze
wojna, że Anglicy wylądowali w Gdyni, że Anders wkroczył
do Krakowa. Seńs tego był prosty — nie bisrzta ziemi, przyj
dzie Anglik, przyjdzie Anders i wszystko oddadzą dziedzicom.
W tym właśnie czasie fala ta została szczególnie wzmocnio
na przez najmodniejszą wersję: przyjdą wybory, Mikołajczyk
będzie rządził, z nieoczekiwanym, zdawałoby się wnioskiem,
nie bierzta ziemi, dziedzic wróci.

Druga fala była mętniejsza w formie, choć o równie jasnym
przeznaczeniu: w niedzielę zamienią pieniądze na nowe, tyl
ko po dwieście złotych. Mają zabierać krowy, świnie, barany.
Dla kogo? Nie wiadomo. Rżnijta bydło, i tak nie nasze. Oczy
wiście kołchozy. Już w Przemyślu założyli dwa. Domy pozno

sili, chłopów zapędzili do jednego, baby do drugiego. Baby
też ma ą być, wspólne, Dzieci mają zabierać do miasta, żeby,

rywalizacji między zawodnikami.
Stworzenie ąawodów indywidualno-
drużynowych, w których brały u-

dział wcześniej zgłoszone drużyny,
zniekształciło pojęcie współzawod
nictwa. Predestynowanie z góry
sześciu zawodników do składu dru
żyny spowodowało, że na planszy
moż.na było widzieć walki na „ni
by", gdyż „indywidualista" nie
chciał zająć lepszego miejsca, ni
żeli zawodnik Wyznaczony do dru
żyny. Oddawano też walki słabsze
mu zawodnikowi z innego pionu,
jeśli to mogło przeszkodzić silniej
szemu przeciwnikowi w przejściu do
następnej rundy.

Często się zdarzało, że sędziowie
dawali ostrzeżenia zawodnikom, że
nie walczą „fair", lecz jeśli walka
była „robiona" umiejętnie, to nawet

wytrawny sędzia nic nie mógł za
uważyć.

Projekty regulaminu oprjcowane
przez Sekcję Społeczną Szermierki
GKKF zostały pominięte, względnie

przerobione i zmienione, co pociągnę
ło za sobą niezbyt szczęśliwe konse
kwencje. Wydaje się nam, że w przy
szłości — zamiast wszystkich podcią
gać pod jeden strychulec, który osta
tecznie nikogo nie zadowoli! — każda
dyscyplina sportu winna kierować się
zasadami swego regulaminu.

Zwycięstwo szermierki związkowej
na Spartakiadzie zobowiązuje cały
aktyw szermierczy CRZZ do jeszcze
intensywniejszej pracy, do dokład
niejszego wypełnienia zaległych for
malności w ewidencji zawodników
i SPO, by na następnych mistrzo
stwach utrzymać, a nawet polep
szyć nasz dorobek.

W!. Dobrowolski
Przew. Sekcji Sool. Szermierki

|. przy Wydz. KF CRZZ

(Glos Pracy)

Niespodzianki językowe
KIEDY nam poczta przynosi

kolejny zeszyt tego wydawnictwa
(Franciszek Sławski „Słownik e-

tymologiczny języka polskiego",
Kraków 1954), znajdujemy w nim
zawsze wiele niespodzianek. Na

przykład takie, w zeszycie trze
cim:
FĄFEL, małe dziecko, smar

kacz, wyraz rodzimy. Jego od
powiednikiem francuskim jest
„fanfan". dziecina, przez zdwoje
nie drugiej sylaby w słowie
„enfant". Z tego wynika (jest to

tylko nasz domysł, nie autora

książki), że polski tytuł znanego
f'lmu powinien brzmieć „Fąfel
Tulipan".

FILIŻANKA wraz z kawą przy
wędrowała do nas z Turcji jako
„fildżan" (w XVIII wieku).

FIRCYK, młodzieniec przesad
nie elegancki, niestateczny,
trzpiot modniś. Wyraz zagadko
wy. Użył go w piśmie po raz

pierwszy .1 . Chr. Pasek.
FLASZKA istniała w narze

czach staro-górnoniemleckich
jako „flasca". skąd przeszła do

średniowiecznej łaciny i zwykłą
drogą do nas.

FORSA, żartobliwa nazwa pie
niędzy, pochodzi wprost od fran

cuskiej „force", moc. siła.

FRANT, spryciarz, filut, jest ni

mniej ni więcej tylko starocze-
skim skrótem imienia męskiego
Franciszek (Frantiszek).

FRASZKA jest wzięta z wło
skiego od „frasche" (czytaj: fra-
ske). głupstwa, bzdury.

FRUNĄC. słowo rodzime,
dżwiękonaśladowcze. od trzepo
tania skrzydłami frrr.. Podob
ni" jak warczeć cd wrrr...

FUJARKA, wyraz zawleczony
przez wołoskich pasterzy, w ję
zyku rumuńskim brzmi: fluera.

I

Ze sportu
radzieckiego

Przebywająca w Związku Radziec
kim drużyna koszykarzy francuskich
— Asvel) (Lion), zdobywca Pucharu
Francji w koszykówce — rozegrała w

Moskwie spotkanie z zespołem CDSA.
Po ciekawej i stojącej na dobrym po
ziomie grze zwyciężyła drużyna ra
dziecka — 83:49 (50:24),

Nie było to pierwsze spotkanie spo*
towców radzieckich z koszykarzami
Lionu. W 19'46 roku i 1951 roku koszy
karze radzieccy grali w Liome. W
roku bieżącym Francuzi przed spot
kaniem z CDSA rozegrali dwa mecze

w stolicy Gruzji (Tbilisi) Obecnie —

Asveli (Lion) wyjedzie do Kijowa,
gdzie rozegra towarzyskie spotkanie
z koszykarzami Ukrainy.

•

Obecnie w Związku Radzieckim roz

grywane są mistrzostwa ZSRR junio
rów w piłce nożnej. Po licznych eli
minacjach do finału zakwalifikowało
się 6 zespołów: Moskwa. Rosyjska
FSRR, Ukraina. Gruzja. Armenia i
Litwa.

15 bm. odbyła się przedostatnia run
da rozgrywek finałowych, w której
drużyna Moskwy pokonała Armenię
6:0. Gruzja — Ukrainę 5:1 i Rosyjska
FSRR — Litwę 8:0.

Ostatnia runda mistrzostw odbe
dzie się 17 bm. Po dotychczasowych
rozgrywkach prowadzi Moskwa — 7
pkt. przed Gruzją — 6 pkt. Bezpo.
średnie spotkanie między tymi zespo
łami zadecyduje o ‘ytule mistrza na

rok bieżący. Obrońcą tytułu jest ze
spół Gruzji.

Przyszłość polskiego tonisa
zobaczymy na kortach Ogniwa

T RADYCYJNY dla krakowskich imprez tenisowych deszcz uniemoż'i-
A wił zupełnie rozpoczęcie dorocznych Mistrzostw Tenisowych Polski

w konkurencji juniorów i tylko niewielu zaprzysiężonych kibiców zna
lazło się w poniedziałek na kortach Ogniwa — MPK abv przeaizlizować
szanse faworytów i podyskutować nad możliwościami niespodzianek.

Q PORA grupka przybyłych junio-
rów nie wykazała się konieczny

mi dokumentami (m. in. karty zdro
wia i legit. SPO) co spowodować mu

siało skreślenie ich z uczestnictwa,
ale oczywiście nie było wśród nich
żadnego z rozstawionych. Wina leży
tu przede wszystkim po stronie od
nośnych sekcji tenisa WKKF i kól
sportowych, wysyłających zawodni
ków bez sprawdzenia „dokumentacji".

kto w Ćwierćfinałach?
Rozstawienie 8 juniorów i 4 naj

lepszych juniorek pozwala bez więk
szych trudności przewidywać spot
kanie się w trzecich rundach czyli
1/4 finału nast. par: Majewskiego
(Ogn. Sonet) broniącego tytułu mi
strza z Sebickim — (Gwardia War
szawa), Trzebiatowskiego (Spójnia
Warszawa) z Rotkiewiczem (Gw. Po
znań) Gąsiorka (Stal Poznań) z Szyl-
kiewiczem (Gw. Kraków) i Nowickie
go (Gw. Poznań) z Marcinem (Stal
Gliwice).

Należy
nie brali

podkreślić że w ub. roku
udziału w mistrzostwach:

Marcin, Roszkiewicz
i Szylkiewicz ped-

. czas, gdy obecnie
t brak na starcie tyl

ko Zennego.
Wśród dziewcząt

których startuje tyl
ko 16 wytypowano

A ha półfinalistki: Pa
nasiuk (CWKS) i

Hajokównę (Górnik Stalin ogród) oraz

Licieównę (Stal Stalinogród) z Mo-
raczewską (Spójnia W-wa).

Wielkie nadzieje pokłada jednak
tenis krakowski w Filipównie. która
po ew. zwycięstwie nad Dowborówną
mogłaby się zmierzyć z Hajosówną
oraz w Dandzie mającej przed sobą
mecz z Kozlaniuk (Bielsko) polem
trudną rozprawę z Panasiuk.

to.

NALEŻAŁO UZGODNIĆ
TERMINY

Gdybyśmy wśród
„Echa" rozpisali ankietę
•sze jest branie udziału
twach narodowych czy
Pragi na mistrzostwa CSR. na pewn>

Czytelników
czy ważniej
w rrrs trzos -

wyjazd do
CT* * I-IlAĆ-WllWCl JiCt CW11'■, ...

-

, .

„vox populi" opowiedziałby się za j dy Piłkarskie o mistrzostwo klasy
pozostaniem Zennega i Fogelmanów- ! „A" między Unią Tarnów a Budo-
ny w Polsce.

broń Boże, me w wierze katolickiej... Słowem — wiadomo,
siedzi w Warszawie ten rząd i tylko radzi i tylko
tu tym chłopom ńadokuczać jak najwięcej.

Wreszcie trzecia, najbardziej zagadkowa. Soli

ruscy całą Wieliczkę wywieźli. Z maszynami, z

sto metrów w głąb wykopali, do pociągu, tyle ją widziano. Pod
Nałęczowem kobieta kozła urodziła, fakt, sam ksiądz dziekan

rozpowiadał. Antychryst, znaczy się, wiadomo, matka w pe-
peerze. W Ameryce maszynę wymyślili. Cobyś nie włożył do

ntej — wszystko zmiele, ani śladu nie zostawi, ani pyłku. Po
co taka maszyna? Nie wiadomo. Ale zawsze tak jakoś nie
swojo. Na Popielec będzie koniec świata. Wywróżcno w Lu
blinie, w proroctwach świętej Brygidy. Od przyszłego roku

wszystkie gruszki pogniją. Ani jednej nie ma prawa, żeby
była.

I gdybyż tylko ciemnota i plotki. Były i gorsze rzeczy. Urzę
dy ziemskie, z podziału przypadające Mikołajczykowi, bardzo
sztywne okazały się w przestrzeganiu przepisów. Chłopi
przyjdą na skargę — urzędnicy ręce rozkładają: nie poradzi
my! My i sami, najchętniej, chłopom duszy własnej nie po
skąpimy, ale co robić? Ustawa, rząd, wiadomo.

I wreszcie b/tndy. Trochę takich, co stale w lesie, więcej
takich, co to w dzień w chacie, r.ocą na drodze. Nachodziły
na wieś, łapały spzyjaj ących. Tego i owego — od razu kula
w łeb, bydło z obory, skrzynie do góry nogami. Innych — pa
łami, sztemplami, batem — na oczach sąsiadów. Mniej czyn
nych — łagodniej, pięścią po twarzy — będziesz komunie słu
żył? Bydło zabierano wszystkim. Czasem i takim, najzupełniej

radzi, jakby

nie będzie,
ziemią. Na

ECHO KRAKÓWSKIS

Dziś spotykamy się na stadionie

na „Meczu stulecia**

Str. 4

„Piłkarz"
IĄ7 OKRESIE przerwy wakacyj-
’’ nejwIiIIlidzeibrakuja

kichkolwiek spotkań naszych ligow
ców z zagranicznymi zespołami,
entuzjaści piłki nożnej pozbawieni
sa oglądania atrakcyjnych rozgry
wek piłkarsk;ch. Aby wynagrodzić
!m to. redakcja „Piłkarza" i „Dzień
ni-ka Polskiego" orgaimzuje dziś. tj.
w środę na stadionie Ogniwa MPK

przy al. Puszkina „Mecz stulecia",
w którym wezmą udział niewiele

ustępujący naszym ligowcom, acz
kolwiek zapomniani i niedoceniani

zawodnicy, cz.łonkowie obu zespo
łów redakcyjnych.

W każdą niedzielę ligową spot
kać ich możecie na trybunach na
szych stadionów, gdy narzekają na

słabą grę krakowskich ligowców,
twierdząc, że oni zagraliby na pew
no nie gorzej.

Obecnie wiec nadarza się okazja
do udowodnienia tego twierdzenia,
a rolę krytyków i recenzentów prze i

mą na odmianę piłkarze, którzy z

My jesteśmy również tego zdania,
że należało za wszelką cenę uzgod
nić z organizatorami• czeskimi nieco
późniejsze przybycie naszych dwu
zawodników do Pragi a dać szanse

zdobycia upragnionego tytułu mistrza
juniorów Polski tym dwu poważnym
kandydatom. Zwłaszcza dla Fc'’"’-
man, która mogłaby po wielu mini
malnych porażkach zrehabilitować się
na własnym terenie, .absencja w mi
strzostwach uniemożliwiła korzystną
klasyfikację, a przypominamy że
wśród juniorek zajmowała już rok
temu w Polsce pierwszą lokatę „ex-
aequo“ z Gerikówną.

Ciekawi jesteśmy jak zapatrują się
na ten problem kierownictwa kół
sportowych Kolejarza — Kraków i
Górnika Stalinogród?

Tak czy owak — skoro przyjmie-
my, że brak tych dwu „gwiazdek"
nie zaciemni firmamentu mistrzostw
wierzymy w to. że korty Ogniwa sta
ną się widownią pięknych i interesu
jących rozgrywek.

(W. HORAIN)

s!ę
pił-

Otwarcie
boiska piłkarskiego
kola sportowego
BPPMB

W ubiegłą niedzielę odbyła
uroczystość otwarcia boiska
karskiego koła sportowego BPPMB.
Boisko (dawna Juuenia) wykonane
zostało systemem gospodarczym
przez zawodników sekcji piłkar
skiej oraz innych dyscyplin sportu.
Wyrównano teren, postawiono
bramki, a w najbliższym czasie
członkowie kola sportowego BPP
MB pracować będą przy opa-rkanie-
niu terenu.

i Otwarcia boiska dokonał przew.

[rady okręgr.węj ZS Budowlani Jan
i Krejcza, następnie rozegrano zawc-

wlanymi BPPMB.

ZDOBYWAMY

biernym, którzy liczyli, że jakoś przesiedzą w chacie to za
mieszanie, .ani tym ani owym się nie narażając. Z rana po
takiej nocce szły gońce szukać ratunku do najbliższej pla
cówki milicyjnej. W gminie przyjmowało ich dwóch chłopa
ków z karabinami, krzywili się: znowu napad; ale zapisy
wali starannie, nie można powiedzieć, obiecywali posiać mel
dunek do powiatu. Gońcy wzdychali: bydła nam szkoda, żvw-
cem popędzili, gdyby tak... Milicjanci próbowali pociesiać-
może jutro, przyjdzie oddział, poszedł dzisiaj na Biłgoraj
Jutro, jutro szukaj wiatru w polu, krów po lesie.

W powiecie takie meldunki zastawano. Czasem wyjeżdżała
komisja rooic śledztwo, zwłaszcza jeśli byli zabici' Tych
z honorami chowano, paru z miasta wygłaszało przemówie
nia: Polska Ludowa nie zapomni swych bojowników, którzy
polegli w jej obronie przeciwko bandom enezetowsko-faszy-

wjeńce Z bławatków, piwonu i jedliny,
ki.ku milicjantów dawało salwę z automatów.

A potem szły raporty z powiatu do Lublina: we Włoszczo
wej zabito peperowca, pod Dobrostawą zarąbano całą rodzi
nę, kolo Piasków obrabowano wieś, trzech peperowuow u-

prowadzono. Ot i pracuj na chwalę i na dobro ludu polskiego,
oświecaj i umacniaj, walcz, żeby go w-rwać z gładkich rą
czek dziedzica, chwytliwych oloni handlarza — spekulanta,
brudnych od krwi łapsk leśnego bandyty.

Najdziwniejsze przecież, że znajdowało się dosyć ludzi,
aby pracować na chwałę i dobro tego ludu, oświecać go
i wzmacniać, walczyć o niego. 1 jeśli w mieście zalewała urzę
dy a i do partii docierała fala niewybrednych, bezwzględnych
w swej łapczywości karierowiczów — to na wsi ten, co szedł
do partii, nie szedł ani dla korzyści, ani z chytrego obrachun
ku, ani z żądzy przechwalania się władzą. Szedł, przekonany
że tędy droga dla chłopa, dla chłopa polskiego, dla Polski,
Liczył się z chmurnymi nocami jesiennymi, kiedy między
nim, a leśną śmiercią nic innego nie zostanie prócz ścian cha
łupy, nieporadnej zawory w ziemi, bezbronnych okien i jego
własnej pary rąk. Gdzieniegdzie dalej od kolei i miasteczek,
partia wróciła do podziemia, z pseudon mam:, trójkami i piąt
kami, podpunktami, potajemnym rozrzuceniem ulotek. Była
to ostateczność, jej niewygody rozumiano dobrze i dlatego
za wszelką cenę starano się trzymać na powierzchni.

(SU (D. c, n.)

„Dziennik Polski"
trybuny obserwować będą te za
wody.

Nie ulega wątpliwości, że dzien
nikarze dołożą wszelkich starań, by
nie zawieść nadziei tysięcy kibiców

krakowskilch, którzy obserwować

będą to spotkanie i wykażą, że nie
wiele im potrzeba do poziomu ja
ki reprezentuje nasza ekstraklasa

piłkarska.

drużyny przygotowują
starannie do dzisiejsze-
Każdy z zawodników

Obydwie
się bardzo

go meczu.

prowradzi indywidualny trening na

własną rękę (nowy system, którym
powinna bliżej zainteresować się
rada trenerów), toteż nie ma oba
wy, by drużyny nie wytrzymały
kondycyjnie do końca. A zresztą

jeśli nie wytrzymają, to sobie od-

poczną, a w tym czasie nasi czoło
wi satyrycy red. Zechenter, Mrożek

i Załucki opowiedzą publiczności
kilka now’ych fraszek.

Ostatecznie składy drużyn usta
lone zostaną dopiero przed samym
meczem, gdyż kapitanowie zespo
łów' mają poważny kłopot, ponie
waż co najmniej 15 graczy z każdej
drużyny wykazuje znakomitą for
mę. a grać może tylko 11. Niemniej
jednak na pewno zobaczymy w ze
spole „Piłkarza", red. Ślusarczyka
w obronie, Wyrwicza w nomocy,
Zd.eba. Dobosza, Walczyckiego i

Michalskiego w ataku, a w „Dzien
niku Polskim" Dudzżka, Jaworskie
go. Roszko. Rnicę. Targosza, Zlm-
nala i Węgłowskiego.

Oczywiście składy drużyn zosta
ną podane publiczności przez me
gafon. przy którym zobaczymy red.
Oszasta.

Sędziuję inż. Parpan mając na

linii urocze panie w osobach: Masi
,vit?.kow"i (..Echo Krakowskie") i

Marysi Grafówny („Dziennik Pol
ski").

A wiec spotykaniu sie wszyscy o

godz. 17 na stadonie Ogniwa.

W Łodzi
utworzona bedzie

liga piłkarska
juniorów

W Łodzi utworzona zostanie pił
karska liga juniorów podzielona
na dwie grupy. Do ligi należeć bę
dą zespoły kół sportowych. Awans

i spadek z ligi oparty został na

wzorze I ligi piłkarskiej. Mistrz li
gi juniorów łódzkich brać będzie u-

dział w rozgrywkach o mistrzostwo

Polski. Rozgrywki rozpoczną się
w połowie września br.

a


